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Cena numeru 3 zlule

Masoire zgromadzenia PPS ' 
nj ramach akcji pokongresoirej
eta m,«, rozpoczęta się ah-
*S* masowych wiecó-w i zgromadzeń, 
^ .w iz o w a n y c h  prse* Polską Partię
^ J a iU ty c z n ą  w eeiu zapoznania 

pracujących w kraju  z proble- 
1 “ Chwiłami XXVI3 Kongre- 

- * o. Akcja ta towarzyszy zgro-ZZrrt wewnfł‘rano - partyjnym, 
’ wiadomo, zainicjowane

zostały niedawno konferencjam i ak­
tywów wojewódzkich PPS.

Obok licznych wieców organizo­
wanych przez terenowe organizacje

PPS, w kilkudziesięciu największych 
miastach Polski odbędą się zgroma­
dzenia, na których uchwały kongre­
sowe referow ać będą członkowie i 
przedstawiciele władz centralnych 
Partii.

Jeden  z pierwszych w  cyklu" tych j 
wieców odbędzie się w  dniu 25 bm.) 
we W rocławiu z  referatem  se k re ta -) 
rza CK W -PPS — tow. Ćwika. Tow. j 
Ćwik wygłosi referat w tym samym 
dniu także na zgromadzeniu pubSScs- 
BJJ» w Legnicy.

Przemómienie Prezydenta Rzeczypospolite) 
na inauguracyjnym posiedzeniu Rady Główne) 

do Sprain Nauki i Szkolnictwa Wyższego

K onstytucyjne p o s ie d z e n ie  
C entra lnego  Sądu Partyjnego PPS

./ dniu 2! hm. odbyło się w  CKW 
P PS pierwsze konstytucyjne posie­
dzenie Centralnego Sądu Partyjnego 
wybranego na XXVII Kongresie PPS 
we Wrocławiu.

Prezydium  Centralnego Sadu P a r­
tyjnego ukonstytuowało się w na-

wiceprzewodniczących — ttow . Wła­
dysław Bagiński, Juliusz Górecki i 
Władysław Stopnicki; sekretarz — 
tow. Jerzy Zieliński i zastępca se­
kretarza — tow. Bukaty.

Na posiedzeniu om awiane także 
spraw ę nowego regulam inu sądu

s,W parze z mowoczaónieoiere atoaonkAw aptecznych , gospodar­
czych i politycznych w Polsce, m usi iść bezwarunkowo unowocześ­
nienie w sfera* stosunków ideologicznych, naukowych, wychowaw­
czych 1 kulturalnych Każde pogłębienie rozdźwięków między jedną 
a drugą sferą stosunków Jest szkodliwe dla narodu, ponieważ ham u­
je, osłabia i usypia jego rozwój'" — powiedział Prezydent Bierut na 
Inauguracyjnym  posiedzeniu Rady Głównej do Spraw  Nauki i Szkol­
nictwa Wyższego. (Sprawozdanie s  tego posiedzenia zamieszczamy 
aa  etr. 35.

P rezydent Rzeczypospolitej wskazał ua konieczność reformy, ma 
Jęeej m  celu usunięcie opóźnień i zaham owań w dziedzinie nauki 
1 szńcinictwa, podkreślił możliwości, jakie idea planowania otw iera 
przed naukowcami i przedstawił perspektywy jakie wielkie procesy 
odrodzenia zachodzące w Polsce otw ierają przed św iatem  n au k i 

Oto w yjątk i z  przemówienia Prezydenta:

w anóe i przyśpieszyć tempo rozw o-i Obecnego biegu stosunków spot’s -  
ju  i rozkwitu nauki polskiej, jako cznycht gospodarczych i politycz- 
jednego z podstawowych warunków nych w PolsC€ me jest w tanj# 
naszego szybkiego postępu gospodar- ^ w ^ ć ,  peniervH  odpowiada on po 
czego i kulturalnego.

Przemiany ideologiczne
Już *am poziomi wypowiedzi, jakie

stępowemu kierunkowi dziejów 1 e- 
biektywnynrj latereaora rozwojowym 
narodu, jako caloóea Jest te  dziś dla 
każdego światlejazego umysłu praw -

: N iektóre z trzrti umysłowych, wychowawczych 
np. artykuł * kulturalnych, należy przezwyciężyć

iii Wsoót

«?pującym  składzie: przewodniczą- dosiosowanego_do S ta tu tu  P a r tii ' U- 
y ~~ tow‘ M ałgorzata Nowicka, 3 chwalonego przez Kongres

Szkolą Partyjna* t r e  W ro c ia ir iu  
o rg an izu je  ku rs  d!a kolbie! socjalistek

Wojewódzka Szkoła Partyjna PPS Do n o r m a ln e g o  kursu szkoły wois- 
Wrocławiu rozpoczyna w dniu ś - • 7  -

w m m m m F  
p f f l

P r*2-
Kurs cdb ,d ,ie  s*  w Do,™ w l p i 1 ’w  H I f " ! * "  1
coynkowyn. CKW „  Sc,!W . ;6  S t o '

tygodn.e. logowane przez Wydział Kobiecy CKMKarpacza i będzie trwał 4

A kadem ia ku czci Lenina  
w  T ea trze  W ielkim  w M oskwie

e s w e r n ^  T e Wi^u. ̂  btn' ^ ie wskaza'  aE zwycięski roehód partii 
• K T o d b v t e  W, ^ ° *  bolsEewi* ^ j ,  kroczącej już n iem ali
S  ę S ^  n ^ ^  t Zal0bEa' Wi6rÓ Wieku P°d Stalina, kon j

W ^  ^ rima- ! t W t o n  dzieła Lenina
V>Z S  ™  ■*“  g? era!i£3i” 1 w  «*» a * ! * *  sala zgotowała S ta- !

t  5 1 kierowni- żywiołową. długo me milknącąZJr  „ l  5 2agajem,i aka* owację, która powtarzała się jeszcze
Szwem-ka kilkakrotnie w ciągu akademii. 

s io w ° h " m  Wjf P!b) S’J  Znaczną część swego praemććrie-
'  ' ozy bo d nleSmiertel- nia Susłow poświęcił analizie sytu-

- gawtisM wi Leajn*. Mówca, acjł międzynarodowej.
— —-----. rrii,,.. _ ___■ 1 11 ' t’-.'

Bevio montuje Blok Zachodni
* Ll X D Q m , f p r ż L ó S .  S S  i n n T c h ^ t ó  £  * * * ?  - r f P6!PT f
cone tirytyjskiej polityce zagranicznej, steryc ~ h! - T  68

Podkreśliwszy powag* sytuacji mię- em^ klcb '
-ynaro owe. K.-.nn - kryty- Bewn oświadczył dalej, ie  powinna

usi-O- byc zacieśniona wspolj

towarzyszyły oenawianiu sałożeń 1, *&■ bezsporna Ale * tego wynika ja-
eelów tej reformy w ssaszej publicy- ** wszelkie obawy przed unows 
styce naukowej wsiiazuje, iż prze- czetoieniem  w sferze stosunków i p© 
łom ten się rozpoczął, 
tych wypowiedzi, jak  ...
prof. Chałasińskiego w „M yśli W spói, i szybciej się to  stanie, tym  lepiej.

porównaniu a szybkim i coraz cz®saeJ*‘ wiążą problem refo rm y ' ,  . . .  .
bardziej przybierającym  na tem pie szkolnictwa i wychowania z tymi n a , P la n o w a n ie  W dziedzinie nauki
i sile nurtem  naszego życia gospo- 2 ę szy .̂‘J, .&ł?a^ . 1L. ° i  Do obaw występujących wśród nie
darczego i spo.eczno -  politycznego, ^  vcTtaHi.in których intelektualistów  należy oba-
jaki obserwujem y w ciągu minionych ^  ^  Planowości w regulu-
lat trzech -  aa wyższym szczeblu ~ r £ S  Z S Z  Z 2 *  ' P r z y ż p ie ^ m u  p o s tę p
naszych ośrodków intelektualnych ^ * “® , 1 : ' w sp «  , Jecznago. Dawna. 51 beru Ina ewuke
trw ała jeazcze do niedawna raczej liz®a!5'-90 ® ■ £*x>łaczno - ejtonomieene, odrsueai*
inercja Podjęcie w tych w arunkach 1 Kottleesność azyakteś) ! wssetśs- realność takiej 
przez czynniki społeczno -  politycs- stronnej realizacji zadań, podjętych 
tte i najbardziej postępowe sfery pra przez Radę Główną, ale ulega w ą t- 1 3  T T l  T " 'Z T
cowników nauki i  szkolnictwa ta i- pliwotel, ale jest rteczą również nie «*»■«*-
c jaty  wy reformy, m ającej na calu u- w ątpliwą, że pomyślne ich wypełnić '  ®cs-:/ arCEe’ tore p o d ­
sunięcie opóźnień i zaham owań w nie zależy w znacznej mierze od za- .J J  u 083 *  Wj wojny i w wy
tak  podstawowej dziedzinie naszego ufania, poparcia i pomocy zarówno 21 j . un&p°dowte«ia podstawowych
życia społecznego — należy powitać, ze strony wszystkich pracowników f ; S „  „̂ raa sf or^ ł,l ^  
iako fak t w yjątkowej wagi. Poso- nauki i zwłaszcza as strony istnieją-
ita je tylko wyrazić gorące życzenie, cych i czynnych organizacji nauko-
aby reform a ta  stała się źródłem rze wych, jako też ze strony młodzieży
czywistego przełomu, ogarniającego akadem ickiej, a» strony wszystkich
lały szeroki zespół ludzi nauki, wycho odpowiedzialnych czynników pań-
wawców, badaczy, teoretyków  i my- stwowych, poliiycznycl'i i  społecz-
śliciełi — przełomu, który pozwoli nych.

Ale nauka te  brata n  podstawę

Nie mierzę uj możliwość 
uiybuchu nonie) irojny“

dzynarodowej, Bevm wystąpi! z kryty-

T °'■n — —  »»po!pr»c,

rssg -? S:tnow.ł Rouin  y . Sytuacja ta, tegal.a Zaznaczy! on przy !ym z Ba­

tor* honoris cause w yda a hi filoao 
ficznego- Z tej okazji Masa ryk wy­
głosił przeiaówieni®. w którysa scha­
rakteryzował obecną międzynarodową 
sytuację polityczną.

Podkreślając zgodną asilitansą
- -  _-----   - ; ----  — j,.„  <,„.«»», -Jpółpracę mocarstw sprsymierzo-

kotisoiidacji Europy a mianowicie St Zjednoczonymi i nych w okresie minionej wojny, mów
- łan ten ma polegać na Zw. Radzieckim, które posiadają wisa- aa wyrazi} nadzieję., iż różnice Ans

brvtvislr.pi ws>Półpracy francusko- ne ogromne źródła surowców łące obacnie Amerykę i Związek Ra-
du paktu rown<Xzesnym zawar-! LONDYN (PAP). Agencja Renter* daiecki zostaną s biegiem cza*a n-
Cią z redn'7'1601/ 5, W Brytanią i Fran- donosi z Paryża, i i  rządy Francji i W. sunięte i ie  obie strony znajdą wspói

o , e' ®.tr?n>'’ a Brajami „Bene-1 BrytanS zapropemowały państwom ną drogę do poioasuaiasjia.
z drurt • t> ’ Luksemburg) - ! Beneluiu (Belgia. Holandia, Lttksem-
luż sie ro ,ow  ̂ w *eJ sprawie burgi przystąpienie do brytyjsko-łratf-

Dal ' 7 i ° Zp0CZ? i cuskiego sojuszu, zawartego 4 marca
un ita ry  brytyjskie dotyczą 1947 r  •» Dunkierce as okres 50 lai.

M asargk o sj|»iiacft politycznej
W przaiiaówłeala wygłoszonym w dem ie Moeav/skina c ie thoaSorvar.- 

kl młńiśiei apraw ' sagranicsn'yctr Jan Masaryk, charakteryzując obec­
ną międzynarodową sytuację polityczną, oświadczył m. ii-- ie  nie wie- 
nty w możliwość wybuchu aowej wojny. Masaryk wyraził wiarę 
w zwycięstwa idej narodów zjednoczonycia-
PRAGA (PAP) — Ha uniwersytecie --------— , —

im. T, Masaryko w Brnie Moraw-1 Wskazując ea olbrzymie a l n c s e  
sKtsn odbyła śię uroczysta promocja j lala, jakich doznały w czasie wojny 
czechosłowackiego ministra spraw za-1 Związek Radziecki i inne kraje Eu- 
granicznych Jana 'Mafiaryka pa dok- j ropy Wschodniej, tata. Masaryk

meWdoBzalteśn!en«ia Państwa J£chcd‘ liskiem, że współpraca 'taka nie powin-
U związku^ 7 6Wej w s P ó tP r a c y . wcale doprowadzić do żadnych kon-,  ...........,
brytyjski pian F... ór2ygt>towaJ rząd fliktów z dworna^ innymi mocarstwami, współpracę
zachodniej" 
zacieśnieniu

stwierdził że państwa te mają pełne 
prawo żądania reparacji niemieckich. 
Jednakże — oświadczył mówce — es 
Zachodzie bardzo często nie chcę lob 
nie mogą tego zrozumieć. I to jesi 
jedną E przyczyn pogłębiających się 
różnic między Wschodem a Zacho­
dem.

Pokój zwycięży
„My Czeei i Słowacy, tee możemy

pojąć, jak może* przenosić piany i cięstwo pokoju światowego.

nikacji i kredytu. Nasż trzyieiru pleat 
gospodarczy ma ju t  se sobą realne 
doświadcz, e ubiegłego roku, w któ 
rym zosłai wykomany s  dokładnością 
całkowicie zadowalającą. Idea piane, 
warua t? dziedzinie naukowych p ra i 
badawczych, w  dziedzinie kształcenia 
kadr fachowych, w dziedzinie upcw 
szecfcniaeu* ©światy i kultury  jesi
ty  lico prostą konsekwencją planową 
a is  gospodarczego, prostą koasefewe® 
eją unowocześnienia stosunków spth= 
łeczzsych, gospodarczych 1 politycją- 
nych, jakie dokneteły już  w 
azym państw ie

Oczywiiritf tdeS plMteerecća nie m
projekty odbudowy rifteraiec aad  aće- leży w ulgaryatw ać. Idea planowości 
sżoe t sprawiedliwe postulaty nasze jest shw ins i rrsaina tylko w określ* 
i naszych eęrzymiarzeńciw Jesteśmy nych w arunkach ustrojowych i tyW 
i '■pozostaniemy eprżyraierzeócami Sw ko w określonym zakresie m ote  nr&? 
Radzieckiego, który jest zńe tylko aa-, nieść pooytywn* wyaikL 
szym sorussnikiera ale i obrońcą- .
Przechodząc do epr^yy  propagandy po r DOWS5ę r hn?en5e n a u k i  
wojeimej prowadzonej przez pewne ko L P ov ' - 3ecnnsen3ff nauK Ł 
la za granicą, Masaryk oświadczył, t i  oświaty, kultury i aifctuki 
nie wierzy w możliwość wybuchu u*. w  j w ternokraefi
wej wojny. 1 ale przypuszcza by zna- j Jud planowa i regulująca rota
las! się odpowledziahiY polityk, któ- a  . .   . , , ,Si , Państw a zmierza w kierunku podm*
ry by odważył d ę  przekoeać w ój , iem a ^ t u n l
kraj * konieczności przeprowadzenia ^  # ^  ^
akcji zbrojnej Masaryk po- j8 ?OJM|
wątpiewante w rtutecmość broni «-! „Jowtefea. przyspiesza po
tomowej, podkreślając, iż jego a ta - ^  Baulci,

w co.weJ 7 ° ^ ®  »  °^ćl* n ie i -  którem u towarzyszy ich u p o v .^* .
y y zwycięzców. chnieruc. Upowszechnienie nauki, •>

I światy, kultury  i sztuki nie oznaczę 
W sakończendu owej mowy Men*- ’ bynajm niej obniżenia ich poziomu 

ryk wyrami wiarę we współpracę aa Nie oznacza też w żadnym razie ogra; 
rodów słowiańskich, w rwy cię:,two niiaeni* wolności pracy badawczo 
idei narodów zjednocroHycSs i Et»y- naukowej. Wprosi przeciwni* — *-

d o d a t k o w e  k r e d y t g  i D i r e s f g c g j n e  

p r z y s p i e s z ą  l e m p o  o d f e o d o i u j j

B ł te S  ■We wr*eśniu r. ab-' nakiadom inwestycyjnym, wyrataią-
sivcviL^r. wyzszeniu Planu Inwe- cym «if kwotą 1 miliard zł wzmocni
sunk, r io 'l , °  30>,t w *to" akc*ę Ukw-dac)‘ odłogów i odwodnienia-unku do kwot pierwotnie prelirninowa- Żuiaw

Ekof n’1CM> p- d> Mi-i Min. Odbudowy kredyty przyznane 
d„ 7 w stw ierdz ił obecnie pian do- w wysokości 2,6 miliarda złotych prz«- 
na rok ytCQ-i7  kraf yt°w lnw«8tycyjnych znaczy na dalszą odbudowę Waraza-
etanvrh u dotyc^ z“  n,e ™ykoTzr  wy oraz miliarda zł na odbudowe
eta nych W kwocie !0,3 m il ia r d a  z ł. . m iast *

reredyty te zostaną otwarte w bie-j — ———-i...-. -------------
*ącym miesiącu i pozwolą na peine f n „ ,  . .  .
wykonanie rzeczowe Planu InwestVcyi- ’L o r a z  ^ p s z e  W y n i k i

BeMmnaprr« ,  l9.47 - „  . a k c j® o s z c a ę d o o ś c i o u i e l
przyznanego kredytu T  w y so k o id &2 7 Się równoIeSł* *  wspó-J-

miiiarda z! bgdzi" mogto w neto 2a^ odnlctw' ein P^acy akcja oszczęd- 
wykonać planowane inwestycje w r’'°“ci ;w pz-emyśle daje znakoncite 
przemyśle państwowych wymki. % pierwszych 10 miesiącach

Mm Komunikacji przeznaczy !  rCkU c* lągn!ęt® w &  wyolku
skane środki w wysokości 3 i ló l Z  i , m  ardów 32 “ aerędności.

lejowym (parowozy, wagony towar*- ^ 7  ^  ^
»  i  tao> o»*B ^  L * - * .  T " - ^ 1

Otuiarty spór anglo - amerykański 
na tle dewaluacji franka

Za pół cciap Wall Street 
chce opanować Francję

Sprawa dewaluacji franka praybrais postać otwartego 
sporu anglo - amerykańskiego. W. Brytania sprzeciwia 
się energicznie dewaluacji, obawiając się, ie  podważy 
ona pozycję funta szterlinga na rynkach światowych. 
W Ameryce natomiast projekt obniżenia wartości franka 

otkał się z gorącą aprobatą, ponieważ idzie on na rękę 
“.panjonistona amerykańskim.

Z w o ł a n i e  S e j m r a
Marszałek Sejras U»taw®<fawcseg© 

Władysław Kowalski zwołał posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego ne dzień 
28 stycznia r. K na godzinę BO-tą.

tw ier* b«a porównani* n s m  poi* 
dla terórczoścl łtewsoegc, podnesząe 
jego au to ry tet w sercu i  świadomoś­
ci ma* ludowych Wzrost dobrobytu, 
©światy 1 ku ltu ry  narodu rozszerzy 
su tom atycaa ie. zapotrzebowanie a® 
książkę, na pracę twórczą badacz®, 
wchowawcy, poety, pisarze, artysty, 

fro»ka <waa teropewaeł* dewte w e t ' stopniowo poziom w jm e r
rząd łreocuski ku« te  czaroogikdo- * ^
wyra a o se  podważyć pozwrtę" mata 7 ° ^ -  te*° ^
aa rynkach ^  J*™**0 °*TU f2Ezewanta, me rodzą się Ł&gie Al*

ju t  się zaczęły, już dają zmać o 
ble. Tylko ludzie ale umiejący

PARYŻ (YAf^ —• W caeraj ełfcyto 
«Sę nadzwycaajiae po6iedzenie gablne. mogłyby 
tu frenceakiego, aa któryn* rozpatry- 
waiao protest W. Brytanii przeciwko 
dewaluacji franka. W Brytania jest 
zdania, jś wprowadzenie potłwrójnego

we
PKS . in.).

Mig. Rolnictwa i R. R. dzięki nowym

Dziśw numerze
Przy ociel 

Dzieci

M suite, m ł 
saoaaczędzM w petdxiernta* teltaho 
14* talia, a l  Praeaoy*) im telew y a*o- 
ssczędził w ZSAlte M9
mlln. s t

Jednym  z iMjpo-ważatejssyefc e ^ » -  
ników akcji oezczędnościowej Jest 
m. te. wynalazczość robotników. W 
przemyśle m etalowym  dokonano ap. 
w  październiku uh. roku 40 udosko­
naleń, które już po wypłaceniu od­
powiedniej prem ii wynalazcom, po­
zwoliły w ciągu m iesiąsa oszczędzić 
®ooad 8 aaite. a t

Pojutrze uj „Robotniku"
e a l a  s t r o n a  p o m i e ś c i

E gona H ostotusk iego
„W UKRYCI U*
u; przekładzie Marii Erisardf

t»raz ze streszczeniem 
poprzednich odcinków

N o w e  propozycje brytyjskie
Z kół dobra* poinformowanych kc ,'Lr̂  *»• hPostnegają tego. 

munikają, iż bawiący ©becatie w Pa- j Dziś przed  polskimi ośrodkami nr. 
ryżu «sei Departamentu goepc-aarese- ukowymi w yrastają szersze n ii kie­
go Foreign Office Sir Hali Patek z »  dbrkolwiek możliwości rozwinięcia n* 
żył rtądowi frencusŁiesnu w isnioaiu *zej własnej, polskiej, twórczej dzia- 
W. Brytanii now* proposycj*. któr*. j łalności naukowej. W skazuje as te 
adaniem rzecwraiawców angielskich coraz żywsza dzls^alność tow arzystw  

rozwiązać trodnoicj Fran- naukowych, nasz dorebak w opraco- 
cji bez podważania waluty b ry ty j- . w aniu problam ów Ziem Oózyska- 
sfciej. Propozycje te, Jak twierdzą w nych, coraz liczniejsza i ciekawsze 
kołach nieoficjalnych, Idą w k ie ra , inicjatyw a wydawnicza. W skazuje na 
Job zawarcia auli celnej ńrancusko-bry to, działalność niektórych Instytutów  
tyjskiej, która połączyłaby ateefę badawczych i rosnące zadania n&- 
szterBngową s* strefą franke 1 oso- szych wyższych uczelni, obleganych

t L W ®biąć również przez coraz licaitejsra  szeregi prs.g-
r >t«*I" ni ^ aiaglŁ Hotaaidię,  ̂aęcej łuztahnć nsłodsieży'.

Z lt w ra ic n le  w  W *siyag loM «
Krwaapodteaat weasyaqtoteki J4om. 

i d*‘ doaoa « „*łym wrex«ara“, wy- 
wołaaysa *t*oowtekl«* AngW w ko­
łach Kongretei waezyagtotekiego.

■d- Humanite" piar*. ł*  dewaluacja 
franka będzi* aa rękę jodynie amsry- 
kańekim megnetoaa bsaneowyui spe 
kuia®toni we Francji. ,^fOwy st°se

D e le g a c ja  n ą d i  
r u m u ń s k i e g o  

u j  B u d a p e s z c i e

BUDAPESZT (PAP). Do Budapesrta 
przybył* rumuńska delegaci rządowa 
z premierem Grozą na czele celem pod 
pisania traktatu przyjaźni i wzajem-

uek franka do dolara — pisze „L’Hu-1 oej pomocy między Rcciunią a Wp-
nsanite" — pozwoli miliarderom anse 
rykaństda na opanowania Francji za 
dwwfcrotni* maiejaaą aamą dolarów

gram.
Uroczyste podpisanie traktatu iM&tg. 

pi w sobotę.
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O  PECJA LN V  ko responden t dzienn ika  „Mew T®rfe T inie*- telegrafuj®  

u NankSnu: „S y tu ac ja  m ilitarne, raądn  e sc tra lo a s*  (Csan# K oi-osęka) 
pogorszyła się do Urno stopn ia , ae a rm ia  nacJonaU stycsm  s tra c iła  In ic ja ­
tyw ę ira wBuyatkich Wftżnfejssycłi ffs'iiwstacfe w®Jay fiosao^r®^. W edług 
Egodnych doniesień  p rasy  radzieck ie j a m e ry k a ń sk ie j I b ry ty jsk ie j, cUA- 
aka a rm ia  lodow a odniosia ssereg  decydujących  auheeoów aarówm® 
w  M andżurii, Jak i w  C hinach  w łaściw ych. PJa północy oddziały arm ii 
Sadowej s s ta rm n ją  stolioę M andżurii. IViukden, k tó ry  Jest całkowici® 
otoesony. Jed en  s bastionów  obronnych  M akdean , C sangw r., w ped l w  rę -  
<8® w ojsk  dem okratycsnyefe. R ów nocześnie ofensyw a w ojsk  indowyteJa 
yoaw lja się pom yślnie n a  esterech  innych  fro n tach  w ojny  dom ow ej.

W ojsk* Ca®na K a i-w ek a  są  bito, wypiera®® S rospraaea.no, Bwi® 
doborow e a rm ie  naejosaiistycsrje , P ierw sea  ! Eadate, aałkow laie w yekw i­
pow ana S wyćwteaoK® przes A m erykanów , dowodna®* ©aęścSow® prsea 
onserykańakleJj oficerów , sn a jd u ją  aię w  opłakany™  stan ia . J a k  atw iey- 
d sa  p raaa  asaerykróafea, p ó łto ra  m ilia rda  dolarów , wioSomyeh w  reo rg a - 
a is a s ją  a rm ii C sang  R a i-s sek a  i  rosbudow ę shifts ki e<?e praem ysłn  w o- 
jenneg®, w s ta ła  eaikow iele Banamowan*. Mimo, że a a  Soldzie C san*
K ai-sżeka  zn a jd u ją  cię około 5 m ilionów  źołksiarny, m ledw le  £9 p rocen t 
ta j Ucsby zdolne je s t do  w alki. P róby  organ!ss;won!a caejod w  rodsaj® 
pospolitego ra ssen la , esy  m ilic ji narodow ej, sawdodły całkow icie, CsJy 
oystem  rsądów  uaejonalkttyoenych w yraźni*  irseszcay w  posadach.
O  Y TU A C JA  w C hinach  stanow i groźne mement© d la  am erykaA rW ej 
^  kon tr-o fensyw y  kap ita listycznej. W łnAcnchn sapó r piraeclwko ruchom  
hadowym, jak ie  A m erykan ie  s ta ra ją  się m ontow ać od eisas® zakoftesenta 
w ojny, ogniw o ch ińsk ie  w yraźnie  grozi pęknięciem . W  lu tow an ie  szczelin 
A m erykan ie  w łożyli dci®  czasu, p ien iędzy  1 energii, M im o  to, rysy  są  
a®ras głębsze.

A przecież A m erykan ie  w ysiali w  ciągu oatatn ieh  dw óch la t do C hin 
owych najw ybitn ie jszych  ludzi. D oić przypom nieć, źe w iele m iesięcy 
spędzi! w  kw ate rce  Caanga sam  genera ł M arshall, obecny S ek re ta rz  S ta ­
nu . Po  nim  uda ła  się do C hin  m isja genera l*  W edem cyera. A od la t ,
•ey s tu jc  a rm ii 1 rządow i C sang K ąi-ssake  ca ła  ekipa am erykańsk ich  - J a k  P s £ C k  p o k r Z U Ż O M J a l  P F Ó b j S I  k o a l i c j i  S O f w f o t f l e F O U J S j k f 0 1  
doradców . T rzeba jed n ak  ob iek tyw nie stw ierdzić , t e  w ielu z tych  d o - ^
radców  1 w ielu  a am erykańsk ich  dziennikarzy  odnosi się n iezm iern ie  N iezw ykle in te re su jące  szczegóły cyzje w p łynęły  zasadniczo na  dalszy

1 gry  dyplom atycznej z ok resu  bezpo- , b ieg w ypadków . K iedy zaś W ielka 
] średnio  poprzedzającego w ybuch d iu -  ‘ B ry tan ia  o fiarow ała  Polsce gw aran - 
j giej w ojny św iatow ej zaw iera  opubli- j cję g ran ic  i pom oc w  razie  ew en tu a l-

R3KADU Caan** n ienc  w idzą obyw atele  C hin dlatego, że je s t on n a raę - I k ł° W*n * 7 Statr7 °  W Lo" dyf ie kf ąikfl n*«° n a Padu  niem ieckiego, płk.
•3. I . — - „ „ „ - - . i .       , |P t- : „P re lu d iu m  dyplom atyczne ( Beck zastrzeg ł się kategorycznie, że ____________

j 1938-9“ p ió ra  L. B. N am iera. W yjąt- j przyjęci® propozycji b ry ty jsk ich  n ie  Jednak  m ieli N iem cy n a  serio  fcrak- 
kow o c iekaw a lek tu rą  dla czy te ln ika ! m oże oznaczać, iż Po lska „w ybiera" tow ać ostrzeżen ia  brytyjski® , skoro 

| polskiego są te  ustępy  książki, k tó re  j w o jnę  z N iem cam i. M iarodajne  czyn- am basadorem  W ielkiej B ry tan ii w  
i m ów ią o polityce rządu  sanacy jnego  1 j n ik t polskie do końca zachow ały B erlin ie  by ł H enderson , k tó ry  już po 
; o ro li, ja k ą  odegrał w  przełom ow ych beztro ską  lekkom yślność 1 n ie  po- 
j dn iach  roku  1939 pik. Józef Beck czyniły żadnych przygotow ań do od- 
i „ P re lu d u m  dyplom atyczne4* nie ty lko  p arc ia  agresji, tłum acząc  aie, że 

po tw ierdza  w  pełni odpow iedzialność N iem cy „ty lko bluffują**. N am iar o- 
ów czesnego rządu  polskiego za po- , k reś lą  tę  postaw ę rząd u  R ydza i B ec- 
k rzyżow anie p rób  u tw orzen ia  koalic ji j ka  ,jako  zachow anie się człow ieka,

| an ty h itle ro w sk ie j, ale dodaje  szereg  j k tó ry  na  w ieść o a ta k u  lotniczym , 
n ieznanych  fak tów , jeszcze siln iej ob - j k ładzie  się spać. 
ciążających  ste rn ików  naszej po lityk i j A u to r dowodzi, ta  H itle r  b y n a j-  
zagran icznej w  na jtrag iczn ie jsze j dla m niej ani przez chw ilę n ie  b lu ffo -

R P o lsk i chw ili. | w ał, lecz is to tn ie  szykow ał napaść
am erykaftstd  p lan u je  now®, dw um lłiteraow e k red y ty  d la  c * a n -  A u to r zarzuca p rzede w szystk im  ó w ! n a  Polskę. Był jed n ak  ntecó zsśko-

*a. A le »<* -ie  w  ------- —i “ * —^---------‘ ’ .............................  czesnem u rządow i polskiem u, że p o d je z o a y  ,gdy F ra n c ja  i W ielka B ry ta -
j ją ł jednocześnie dw ie, naw zajem  s i ę ' n ia  yrypow iedziały m u  w ojnę  w  o- 
| w ykluczające  decyzje. Zdecydow ał ‘ b ron ie  Polslci. H itle r  był ped  silną  
: się bow iem  z jedne j stro n y  na  opór sugestią  p rzy jaznych  sto sunków  s  
I w obec żądań  niem ieckich , s  d rugie] ów czesnym  am basadorem  b ry ty jsk im i 
• 7-a ś odm ów ił w szelkiej w spółpracy  s e ' — ■
j Z w iązkiem  R adzieckim . Te dw ie "da-

P r e l u d i u m  iuofn$

•ceptyneiai® l e  możliw ości um ocnieni*  d y k ta tu ry  Czangm. J a k  się 
ra r i ł  jed en  a osołowycit publicystów  am erykańsk ich , „ml* m ożna u tray - 
nsywać rządu , któreg® n lenaw idsi 4S0 ndliomów obyw ateli".

ZADU C aanga n iencw ldaą obyw atele  C hin dlatego, że je s t on Baraę- 
d*iem  panow an ia  m aleńk ie j g n jp ld  w ielk ich  posiadaesy, feb ry k an - 
1 bank ie rów  chińskich , k ió rsy  w n iem iłosierny sposób w ykorzystu ją  

oołe spoleceeństw e d la  siebie i d la  kaplU distów  swoerykańskich. D latego, 
ńc Jest on rup.dem h am ującym  w szelk i postęp  społeczny 1 d ław iącym  
asp irac je  m as ludow ych, A  tym czasem  arm io  C hin ludow ych niesie ch ło ­
pu  ch ińsk iem u p rzede w szystk im  re fo rm ę ro lną  i zabezpieczenie p rsed  
■achłannoucią w yzyskiw aczy, niesie m asom  ośw iatę  I p raw o  do pracy. 
W  tych  w aru n k ach  a rm ia  C zanga m a praeclw  sobie n ie  ty lko  arm ię  
ludow ą, a le  całą , m ilionow ą m asę ludności Chin. J e j operacje  są  sk u ­
teczn ie  para liżow ane obaw ą przed m asam i ludow ym i. Z am iast skupić 
owe siły  do decydu jącej rozpraw y, C sang m usi sw e a rm ie  rozpraszać po 
enłynj k ra ju , trzym ać garn izony  w  każdym  mieście, strzec każdego w ęzła 
I każdej s tac ji kolejow ej, a lbow iem  w róg ouyha, dosłow nie zza każdego 
w ęgte.

SĄD am erykańsk i p lan u je  nc/w*, dw uanlihsrdow e k red y ty  d!» Czsua- 
ga. A le n ie  ładz i się, by tą  sam ą  mógł zażegnać k a tas tro fę  d yk ta to ra . 

Liczy raczej k b  opóźnienia klęski, mli, n a  swyclęstw®. Dla obozu dem o­
k rac ji, pokoju  ! postępu , każde zw ycięstw o chińsk ich  w ojsk  ludow ych 
etanow i pom yślną eow inę. O znacza bow iem  dalsze za łam yw anie się 
kon tr-o fensyw y  kap ita lizm u  am erykańsk iego  n a  tdeo łychaeie  w ażnym  
aac iak u  D alekiego W schodu.

p raw iać  po litykę  ugodow ą, czyli jak  
ją  w ów czas nazyw ano, po litykę  m o­
nach ijską . R ząd b ry ty jsk i, udzielając 
gw aranc ji Polsce, p rag n ą ł w  ten  spo­
sób ostrzec H itle ra  p rzed  konse­
kw encjam i zb ro jnej akcji. D laczegóż

w ybuchu  w o jny  tw ierdził w  sw ych 
pam iętn ikach , że żądania H itle ra  by ­
ły zupełn ie  „rozsądne i u m ia rk o w a- 
n e“, a ca ła  w ina  spada na  Polaków , 
bo n ie  p rzy jech a li w  p o rę  dc B e rli­
na  po odbiór rozkazów  H itle ra .

N am ier dem askuj®  H endersona, 
dow odząc, ż* nie m iał on żadnych 
podstaw  do w ystępow an ia  w  ro li nie 
oficjalnego pośredn ika , k tó ry  usiło ­
w ał pryw atni®  p rzekazać  Polakom  
w a ru n k i n iem ieckie, skoro  w aru n k i 
te  n ie  zostały  m u lakom un ikow ar.e  
ofic ja ln ie , an i te z  n ie  zostały  o fic ja l­
n ie  doręczone ów czem sm u am basado  
rovri polskiem u.

w  B erlin ie , N evillem  H endersonem , 
k tó ry  s ta ra ł  się aa w szelką cenę u -

fMa»cj*:©€fo „tak.
i i

„PPS jest potrzebna N arodow i Pol­
skiem u" — tak brzmiała jedna z u- 
chw ał XXVII K ongresu W rocławskie- 
go naszej Partii. W  akcji zaznajam ia, 
ni* członków  organizacji party jnej z
•akciem i zaiaczoniara uchw ał Kongre- nasz program. ___________ __ _ _____

w trrabna*  “ a ł ^ !  n o d k re łU Ć ^ ^  » ‘ #‘U?f1M5̂ poUtyk*  na“ ^  do rew olucyjnej tak tyk i i me- p ro letaria tu  w okresie przejściowym ,potrzebna słuszne podkreślić, ze na- prow adziły do tego, że zw ieźliśm y tod działania wysuw.
e ty  specjaln ie czujnie baczyć, aby sig tam, gdzie uchw alane były te p » *  lewicę p jr ty m ą  wb 

ta  w łaśnie uchw ała nie dała pola do lontowe ustawy, w obozie dem okracji n r ln właśnie" kierow.i 
in terpre tacji ze 
cych  na służbie

N ajc iekaw sze  są  Jedr.ek ta  rea - 
działy  książk i N am iera , k tó re  om a­
w ia ją  h is to rię  rokow ań  m iędzy F ra a -  
e ją  i A nglią a Z w iązkiem  R adziec­
k im  w  sp raw ie  ew en tua lnego  p ak tu  
w zajem nej pom ocy przeciw ko ag re ­
s ji n iem ieckiej. N am ier s tw ierdza  
kategorycznie , te  rząd  b ry ty jsk i n ie  
p rag n ą ł w ca le  tak iego  porozum ienia 
1 w szczął te  rokow an ia  w yłącznie  dla 
uspoko jen ia  opinii pub licznej w  A n­
glii. To też  rząd  b ry ty jsk i w yolbrzy­
m ia ł w szystk ie trudności 1 podaw ał 
je  do w iadom ości publicznej, u n ik a ­
ją c  rów nocześnie p rzedstaw ien ia

strony  pozostają- ludowej. M iejsce to zaś i drogę do 
reakcji elem entów  a e j o  w skazał nam znowu nasz pro- 

W RN-owskich, w tym sensie, że PPS gram, k tó ry  mówił, że przem iany le 
jeet potrzebna, jako ,ob ro n ę  przed mogą być najła tw iej dokonane dopi*- 
■iebeapieczeństwem z lew ej s trony '’, ro wtedy, kiody władzę polityczną v 

W yraz w łaściwej in terp re tac ji tej sięgnie obóz demokracji, 
uchw ały, w yraz in tencji je j autorów  i N ie znaczy to byaajtno ej, abyśm y 
tych  wszystkich, którzy na  K ongresie chcieli czekać, aż dem okracja apad- 
m  nią głosow ali dał tow. Ćwik w aio m a  a  nieba i d o p ie c  w tedy -  
sw ym  obszernym  przsmóyrisniu, poda- oglądając się, czy się  to spodoba ab

Jtsm S iąhrow m kS
niu tej uchw ały braliśm y udział. Dy- od tego w łaśnie miejsca, i r e  m iała wplucji sy tuecj*  aktualna. Przypom-
ktow ał nam to nasz program. n ic wspólnego z program em  PPS, ni* nieć bowism trzeba, te  — po w ielkiej

byl.śm y również tom, gózi* uchw aJo. miała nic wspólnego z wola ma* par- co praw da y/alce z party jną  praw icą sp raw y  w  P arlam encie ,
no w ywłaszczeni# w ielkiego i średnie- tyjnych. Oczywistym  tego dowodem i kierow nictw em  ówczesnym — uchw « G dy jed n ak  A nglicy tra k to w a li ro - 
go przem ysłu, bowiem dyktow ał to nam  jest fakt, i® w szystkie stw ierdzenia loca została la t tem u dz.onęć teza k o w an ia  k ZSRR jako  m an ew r w e-

Słuszna analiza .sytua- na tem at naszeg0 rew olucyjnego sto- program ow a, mówiąc* 0 dyktaturze w nętrzn®  -  po lityczny, rząd  fran cu -
r ____  _  sk i zo rien tow ał »lę nagle, że porozu-

że zraleźliśm y tod d z ia ł a n i a  w ysuw ane były przez O kres przejściow y nadszedł. D yktatu-
ew  wspomni*- ra nie była potrzebna, ale my, PPS,

iaraokracji nym w łaśnie kierownikom  Ale raz byliśm y radykaln iejsi w sw ych prze-
w ysunięta — zostały p .zy jęta  przez w idyw aniach 1 zamiarach, niż to eią
większość członków Partii jako obo- okazało konieczne,
w iązujące punkty  program u. D latego też żadna rola am ertyza-

Czy na takim miejscu, czy w  cizi - te ra  wwtrząsów’’ —- w strząsów, któr* 
aiojszych w aninkach PPS taoż® zajmo groźne są w łaśnie dla kapitalizm u, — czasi# — w ed ług  tw ierdzeń  N am ie- 
wać atanow isko inne? Stanowisko kloei® robotniczej przynoszą natom iast r*  - gotow i zaw rzeć so jusz z ZSRR 
„środka"? Czyli jak  to się dzisiaj na. korzyść - -  tak a  rola nielożałaby na * • twazelką cenę 
syw * „trzeci*! siły"? Stasivw.ako po- logicznej linii realizacji p rogram s 1 Al® tu  w łaśn ie  w trąc ił się Becfe i 
legające  b* haroowsjiiu rew olucyj- aassaj Partii- I tsk*  dreg* ni® j«st ^ s t a w i ł  etvoje veto, za  k tó re  ta k  
nych przem ian, na  stęp ian ia  rew ol*- aa««ą drogą, N c tę  drogę PPS *«ę>ch- wfcrasBliwą eeaę  yśacić przyszło po ­

tn ien ie  ze Z w iązkiem  R adzieckim  
stanow i Jedyną szansę bezpieczeń­
stw a  F ranc ji, a  może n aw e t szansę 
u ra to w an ia  pokoju . T en k ró tk i ok res 
o trzeźw ien ia  po lityków  francusk ich  
p rzypad ł n a  sie rp ień  1939 roku . D a- 
la d ie r i  jego koledzy by li w  ow ym

Ostatnia
„Niedziela**

Dobrze reklamujący swoje 
przedsiębiorstyjo płyt gramofono­
wych magicy rozpuścili przed woj­
ną pogłoską, że przy dźwiękach  
tanga „Ostatnia niedziela“ w Bu­
dapeszcie jakaś para popełniła sa­
mobójstwo. Od tego czasu w szyst­
kie czułe parki, tańczące przy  
dźwiękach tego tanga, odczuwały 
dreszcz emocji, e  wampy „rr.ads 
in Poland", z tłum ionym  łkaniem  
w krtani wyśpiewywały refren te­
go anga blednącym ze wzruszenia  
amantom.

Nie o wiele gorszą reklamę robi 
tańcom ostatnia „Niedziela", ta  
fest tygodnik katolicki „Niedziela", 
ukazujący się w Częstochowie, g 
dn. 11-17 bm. Pani $. Barbara Zie­
lińska pisze „kilka uwag o tańcu'" 
“  takim, jak go widzi. A żeby do­
brze zagadnienie zrozum ieć  — o- 
świadczą p. Żulińska  — należy  
„wejść- w psychologię osoby tań­
czącej".

P. Źulińska „weszła w psycholo­
gię" i oto, co spostrzegła:

O ra światła, zapach perlutn, bar­
wność strojów i kwiatów, muzyka, 
pobudzająca do marzeń lub rożna- 
miętniające jazz-bandy, bardzo bli­
skie obcowanie z młodzieżą płci in­
nej, a nawet dość poufałe ruchy, ta 
wszystko budzi instynkt oddania a f  
u jednych, władania u drugich. D o­
dajmy do tegc próżność. Chcąc się 
podobać, wymyśla się najbardziej e- 
fektowne suknie, bo o ile nie podzi.da 
się na cudze zmysły mocno wyc ętę 
toaletą, czy namiętnością ruchów, 
nie znajdzie się tak wielkiego pow o­
dzenia, o którym się marzy.

„Roznamiętniające jazz  - bandy, 
bardzo bliskie obcowanie, poufałe  
ruchy, instynkt oddania, cudze  
zm ysły, namiętność ruchów..." Za
Boga, toć sam Boccaccio nie po­
wstydziłby  s ię  tak plastycznego o- 
brazu, l  pomyśleć, że to „Niedzie­
la"!

A le  szlagier dopiero następuje w
chwilę później. Proszę:

W imię powodzenia puszcza się 
wodze kokieterii i wszystkich chc* 
*ip zjednać i wszystkim aię podo­
bać. I to, co św. Franciszek Salezf 
toleruje w stosunku do przyszłego 
męża, zaczyna się stosow ać w zglą­
dem wszystkich. A jaki z tego reztjj- 
tat? U jednych kończy się wszyatk* 
s zabawą, inni rozmarzeni* przeno­
szą do pracy, a  inni łamią się i w y­
czerpują fizycznie. Jeżeli tańce koń- 
ezą się odprc w idzeniem  po nocy 
do domu, resztę łstw o dośpiewać. A 
jeżeK dziewczyna, która rozpaliła 
w kimś namiętność, nie kontynuują 
dalszej znajomości, młodzieniec szu­
ka gdzie indziej zaspokojeni* rozb*- 
dzenej namiętności i pastw ą kokie­
terii jednych padają oliarą inn# 
przygodnie spotkane.

Jak to delikatnie, a zarazem a- 
brazowo, powiedziane: „To, co
i w .  Franciszek Salezy toleruje w 
stosunku do przyszłego męża..." 
lub: „...resztę łatwo dośpiewać",
albo: „zaspokojenie rozbudzonej 
namiętności".

O, m łodzieży, któraś dotychczas 
pod ławką szkolną czytyw ała „De- 
kamerona" albo „Gargantuę i 
Pantagruela", c m anicurzystko. 
która zachwycałaś się „Barbarą, 
co kłamie"! R zuć to! C zytaj Bar­
barę, która nie kłamie, Barbarę 
Zulińską z „N iedzieli", albowiem  
jej niew yżyta fantazja da ci w ier­
szą stokroć satysfakcję!

Co prawda, Boccaccio też pisał 
o osobach duchownych...

I . R.

pow racać. Ale właśni® ełvd*liśnsy sa  a®. Świadomi epoeobów w alki k* 
m arginesia tego utaaadtoiaitia c a  ta- p itahi % nami, atwiendriliAmy w pro-

gram i# naezym, że tylko w drodze xła-

ZSKR
................. _     radzieck i do

ną lew icą * kapitaliatycsną praw  cą? ®U pclitycsnych w Polec*, l®ca po pro snagał się — Jak w iadom o — by  a r-
W  Polace podstaw ow e rew olucyjna etu dlatego, ie  drogę tę sam knęła ro la radziecka  m ia ła  p raw o  p rzem ar

przam iany zostały dokonane. Prze- przed nami już dawno nasza w łasna szu  praez  te ry to riu m  polskie n a  w y-
n a n ia  w ładzy fcepitshi przy pomocy ml sny  te były zaw arte w naszym pro- wola, k tó ra  w ytyczyła naaa przy po- pad ek  a ta k u  niem ieckiego. N am ier
•a tu  «Uy, aktu r®woIucj.„ będziemy grami*. N ie mamy więc innego m iej- mocy naszego program u rolę p artu  tw ierdzi, te  rząd  radzieck i zapropo-
w stan ie  zamierz m* r zez nas prze- see, jak po tej strom e barykady, k tó  rew olucyjnej. I now ał, by  F ran c ja , jako  a lian t Po l-
m iany społeczne orzeprowadz ć. r* skupia eiły, tw orzące ową rew clu- Dlatego taż PPS nie będzie — c h o ć - ' sk i, uzyskała  zgodę W arszaw y. D ala-

lal!Uni f i *  1 t0 jf*1 najzupełniej naturalne i by c ię  to nie wtem jak  i ni* wiem d ie r  zw rócił się w  te j sp raw ia  do
spełniać żad- am basadora  polskiego w  P ary żu  w

nej funkcji, polegającej na  Itamowa- d n iu  21 sierpn ia  1939 r. i ośw iadczył

now lt «ię wspólni# * naesym Gaytel- 
oiklem  nad „sndejecesn politycznym "
PPS »/ chwili obecnej i nad czynnika, 
rat, k tóre w łaśnie w tym rai eje tu  na- 
azą Partię postawiły.

A więc: Partia nasza jest partią  *o- 
cjaltstyczną. fnac*Y- d4ŻY do wpro Uśnty Partią rewclucy,,n®go Socjaitz- logicmie. Kto tego ni* rozum ie7ktośię  kÓrnu^ni* podobało"
wadzen a w kraju  ustro ju  socjali«*y- mu, i tą  rew olucyjną partią pozosis- t  tym nie zgadza, — ten oczywiście
eznego. To było je j celem od począł- Uśmy i w tedy, gdy t* rew otueja «ta - ale je s t  socjalistą  i pow inien Mk nej 
ku, w dniach pow staw ania, k iedy te ła się faktem. Logiczne? Prawda? prędzej .w ysiąść na przystanku dru­
t a  zmian* ustrojow a w ydawała «dą Dlaczego? Dlatego, że osiągnęliśm y glej niepodległości", bowiem zawsze 
niesłychanie odległa t trudna. I dla taj już zrealizowanie niektórych naszycn lepiej jest wysiadać samemu, niż być 
sprawy, dla taj przam iany prze* lata postulatów  program ow ych i osiągnę wyrzuconym ze kołniar*

liśm y w arunki, w których możemy 
pracow ać nad realizacją reszty tych 
postulatów. W arunki ta — to ustrój 
dem okracji ludowej, rząd wyłoniony 
przess blok stronnictw  demokratycz-

całe  pośw ięcali *wą pracę, krew  i 
■życie towarzysze, w yznający program 
PPS-

Na drodze do w prowadzenia ustro ­
ju  socjalistycznego widzieliśmy sze­
reg koniecznych do spełnienia werun nych, bliźniaczo podobny do określo 
ków, A więc pierwszym z nich oyio neg0 przez, program  nasz „rządu ro-

biegu.
Czy może mielibyśmy, my PPS, 

zająć miejsce po taj, po czerwonej 
stronie barykady, ale stanąć na p ra­
wym skrzydle obozu rewolucji? I 
foreować łagodniejsze — a więc w y­
godniejsze dla w roga k’asowego —

mu, „łagodzeniu", sabo tow aniu  czy bez ogródek: „Jeżeli po porozum le- 
opóżnianiu przem ian rew olucyjnych, n iu  telefonicznym  z W arszaw ą będzie 
łażących no drodze do socjalizm u, dro P a n  n sd a l zachow yw ał stanow isko 
dze Jasno i dawno w ytyczonej. D la - ' odm ow ne n a ty ch m iast zw ołam  po­
tęgo PPS nie będzie an,i „trzecią «i- j siedzenie gab ine tu  francusk iego  i 
łą", ani „am ortyzatorem " ani „tymi poddam  dyskusji sojusz fran cu sk o - 
lepszym i’’ (dla kapttallstówi) rew olu- polski". G dy do w ieczora am basada 
cjonistam i. j po lska  n ie  udzieliła  odpow iedzi, D a .

I jeśli stwierdzam y, że „PPS jes t po . lad ie r upow ażnił delegatów  fran cu - 
trzebna narodow i polskiem u" — to sk ich  w  M oskwie do w yrażen ia  zgo- 
w łaśnie dlatego, że * dumą możemy dy w  im ieniu  rządu  francusk iego  na

metody przeprow adzania rew olucyj- spojrzeć na swój program , na sw ój p rzem arsz  w ojsk  radzieck ich  przez
złam anie w ładzy kapitału, odebranie b o b k ó w  i chłopów", k tóry  jedynie nych jirzemtan? Może m ielibyśm y J i ,  k r^ i  T j l o  r a a l ^ - I w S i
klasie posiadającej w ładzy nad środ- w edle przew idyw ań naszych ~ A" i "*~A ------------  — ____  . .  .  - L—  1 u *  Imógł stać pewnego rodzaju „buforem ’ któ- 
kami produkcji, w edle programu na- przemian apołecsnych. zaw artych w ry am ortyzow ałby *iłą uderzenia t«- 
azego bowiem w ładanie tymi śn d k a -  naszym program ie dokonać. w olucyjnego tarana?
rai powino należeć do 'udu. A więc m iejsce PPS w dzisiejszych Polska Partia Socjalistyczna w swo

My PPS. byliśmy tam. gdzie uchwa w arunkach było od daw na jasno przez ich założeniach program ow ych poszła 
lana była ustaw a o wywłaszczeniu program w skazane. T aktyka niektó- znacznie ćaiej w kierunku zdecvdo- 
w iększej w łasności ziemskiej, i za- rych przyw ódców  przedw ojennych wanego zw alczania w roga klasowego, 
równo w uchwaleniu, jak i w ykona- naszej Partii, tak tyka  odda la jaca nas niż to nakazała obozowi polskiej ra­

cję. I taka PPS — jest wedle nas —} P rzedstaw icie le  rząd u  radzieckie ' 
potrzebna, k tóra tan socjalistyczny re go — ja k  w yn ika  z dalszej re lacji 
w olucyjny program  będzie w dalszym N am iera —- ośw iadczyli jednak , że 
ciągu realizować- f sp raw a -wymaga agody rządu  pol-

O dpowiadaray „tak" na p y ta n ie ,: skiego. D alad ie r m iał s ią w tedy  wy- 
czy PPS jest potrzebna narodowi. O d. j pow iedzieć za „ostrą  in te rw encją  
pow iadam y „nie" na tw ierdzenie, że ’ dyplomatyczną** w  W arszaw ie, celem  
PPS jest „ochroną przed lewicą". j zm uszenia rzą*9u polskiego do w y ra -

I żenią zgody na  p r te m a rw  w ojsk  r a -  
! dzicckich.
i W szystko ta  Ei® dał® w yników , 
f R ząd  polski zgody odm ów ił i s to rp e - 
; dow al w  ten  aposóh jed y n ą  szansą

pow strzym an ia  H itle ra  w  r. 1938,
S ap a ł F rancuzów  jednakż*  ssyUtft 

ostygł. F ra n c ję  zaczynała  ju ś  ogar­
n iać  a tm osfera  defe tyzrau  i do głosta 
doszli ludzie, k tó rzy  po tem  u to ro w a­
li drogę k ap itu lac ji i rządom  Vichy. 
W te j to  a tm osferze nastąp iło  w y­
pow iedzenie w ojny N iem com  w dn iu  
3 w rześn ia  1939 r. M imo p res ji ze 
stro n y  L ondynu, k tó ry  w yw iązał się 
z um ow y po lsk o -b ry ty jsk ie j i w ypo­
w iedzia ł N iem com  w ojnę, rząd f ra n ­
cuski odw lekał decyzję z godziny na 
godzmę. To fran cu sk i m in is te r sp ła w  
zagranicznych, B onnet, liczył na po­
średn ic tw o  M ussoliniego, A nglicy 
gotow i by li pójść na a rb itra ż , lecz 
dom agali się, by H itle r n a ty ch m ias t 
w ycofał sw e w ojska z gran ic  Polski. 
B onnet n aw et tego nie żądał. W koń 
cu doszło do dram atycznego  spięcia 
z A nglikam i i g ab ine t francusk i u - 
chw alił w ypow iedzenie w ojny.

Z książki N am lara w yn ika  n iezbi­
cie, że d ram atyczny  okres la t t938— 
39 by ł p rze s iąk rrę ty  a tm osferą  ugo- 
dowości w obec H itlera  i nacechow a­
n y  dw ulicow ą g rą  dyplom atów  za­
chodu w obec Z w iązku R adzieckiego. 
W te j grze dyplom acja  B ecka ode­
g rała  rolę czynnika para liżu jącego  
w szelkie próby u tw orzen ia  fro n tu  
an tyh itle row sk iego .

M. Gł,
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STRAJKI W ZAGŁĘBIU RUHRY

D zienniki angielski* 
tza ją  szereg art y kuł ów na temat 
eytuacjt żywnościowej j strajków  
W Zagłębiu Ruhry. Korespondent 
„News Chronicie", analizując 
przyczyny kryzysu żywnościowego  
w Niemczech, dowodzi, ta główną 
Z nich jest sabotowanie przez roi-

R z ą d  I r a k u  n i e  e h c e  
s o j u s z u  w o j s k o w e g o z

z a t w i e r d z i ć  
W .  B r y t a n i ą

tam iesz- Kriuaiue m anifestacje tu Bagdadzie

ników niemieckich dostaw kantyn- t  r* /rat - i
gem owych. j 1 os®- G r o a a  w  O l s i t p n ł c

*o  z a d a n i a c h  P P S

Pitted Witas datami podpisacy g®®i*5 sajwaa wtąday kaktem 9 W. 
Brytaeią, przewidujący *  te wybudowani* < 0 Iraiia dwń-h angielskich 
ta* Imaltarcfe Pod presją vpv* pubłteiaej, utosadowotOBOj g mttta  
frahtatu. r t f t n  Królestwa bata sn^iaaowł! afe raryfltawaó sa wartej 
aaiowj. Wiadomość to wywołała wtolhle wra&sta® w Londyni*.

LONDYN (PAP).

i ewtrą krytykę prawi* eta*) prasy trec- 
Sttoj Partit opozycyjne — narodowo- 

l demokratyczna. liberalna 1 niepodlc- 
j  gfośctowa — aapowiadziały. te ait bę-
i dągteoować aa ratyfikację układ*

' Pod wpływem aacjshn opinii pabSci- 
aej, regent Irak*. Abdss! łlkfi. sw o

WIEŚCI 
Z KRAJU

nbs regenta l przywódców politycznych, 
którzy ttwlerdzfił. te traktat anglc- 
irartakt nie odpowiada aspiracjom na­
rodowy as Iraka — ociekają powszech- 1 
stit podania się rząda do dymisji.

Cala ludność Bagdada wzięła udział 
w pogrzebie studentów zabitych

PIERWSZA ŚWIETLICA 
SŁOWIAŃSKA

W Katowicach przy szkole pow­
szechnej oraz w Miejskich Zakładach 
Kształcenia Handlowego otwaito 
pierwsze w Polsce młodzieżowe śwls-

Chłopi niemieccy ałe eheą słuchać 
nakazów władz niemieckich w tej 
sprawie, gdyż otrzymają za kontyn­
genty tylko bezwartościowe marki. 
Niemiecki szef erzędu żywnościowe- 
g® w Zagłębia Robry spodziewa ale 
satniessek I napadów ludności nie­
mieckiej aa składy żywnościowe I Grossa 
żąda od władz brytyjskich 
wojska w razie potrzeby.

n a  t e r e n i e

K r f ę d T p n a r o d o n j j m
Na kum * wojewódzkiej «Sto5y 

PPS w Olsztynie. odbyt elą wykład 
p łonka Preajrdhwi Z PPS -  ton R  

tema#, sytuacji sslądiryaa- 
mżyeta rodowej. Tow dross schatraktezyz©- 

| wag tak ie  sadassta FPS ts* tereal® 
»„?<„ -  , , mfodzynairsdowyfa. a swłasacsa to

h ^ s t  a s I n l l ó w P 7 a Safmuł* *«  r r h ł5  " N i c z y m  ^  omówB prr» 
W H a h l i t Z J L r i  Zdam em  Pism* W»S ostatniego portedzanla Komlte- 
Z ,  r o J l t r r T w f T  ™€k Międzynarodowych KonfewwyJWy rozszerzy się jeszcze bardziej. SoejaWstycsHsyeh. fo w  Grow pcxSkre

lelfi syteacts ^  5 ° ' *  • • ■ » » « »  <9e*t«jr*rfS PPS by.
legnie poprawi, de ! lutego, J  jT* * ^ S S 2 2 S T

S z S  łtra,ik8 •**“ '*powszechny. Decyzj, taką powalą Wa<Sa na ^  rjads. ^  m M a  ^

Akcja protesta­
cyjna przeciwko układowi s W. Bry­
tanią zatacza w catyra Iraka coraz 
szersze kręgi.
W Bagdadzie doazfo do starda tnły- 

dsy fi tys. studentów a policją, w esa- 
8*J którego 8  osób zostało zabitych, 
1 0 0  demonstrantów i 40 policjantów 
rannych Policja aresztowała kilkuset 
studentów. UScaml miasta krążą ant* 
pancerne.

Układ z W. Brytanią spotkał alg s '

łał kofflłarencte, w której wzięło odział ezasie detaonsirae]! przeciwko zawar- słowiańskie,
szeres wybitnych działaczy połłtycz- temu traktatowi. j Celem nowootwartyefl świetle bę-
nycb Komun kat ogłoszony po konie-! i diie m. to. zapoznanie ih!odz.eiy
rencjl stwierdza. 14 traktat ale zaspo­
kaja aspiracji, narodowych Iraku Ko­
munikat sapewala, ii  rząd nie zatwier­
dzi traktatu prsed ratyfikowaniem go 
prze? parlameat.

D ym isja  r s ą d u  I ra k u ?

LONDYN (PA5»1. Agend* Reuters 
doaosl s Bagdada, ie  p© oiwledcae- gi Arabskiej.

pol-
PARY2 (PAP). Dz!enfiik egipski „Al »kiei * dorobkiem tak duchowym, jak 

Ahram“ donosi, te Syria i Liban po- ł materialnym narodów siowiańsiucb, 
stanowiły nie wszczynaó rokowań' z prowadzenie stałych kursów języków 
W. Brytanią w sprawie zawarcia trak- słowiańskich, propagowani* idei przy* 
tatów na wzór nowego traktatu bry- iaźni ł współpracy z narodami słowian- 
tyjsko-irackiego. zanim aie dojdzie do 'afaitó. sa pomocą odczytów, pogada, 
porozutnlenis między Egiptem a W. nftk> wymiany korespondencji :tp» • 
Brytanią Stanowisko to tłumaczy się! 
poczaciem solidarności w ramach Li-

M ilion rob otn ik ów  n iem ieck ich  
strajkuje w  Baw arii

Stanu Zjednoczone I W. Brgtania
]uł związek zawodowy gomlków I rtV z Ideologicznej w mlędzynsro- U S P O k a l a f a  P r a n C j ę

» TOdns socjalistycznym w k le, J J "  *
związek zawodowy robotników bn- -»___£2̂ 21 *“* "• -*-«►; y - j stycznych, rewolucyjnych t Jedno-

. S *,tefro«towyeh zafoUeił polityczny#*
Nienależny J iim ~ sr Stwierdza, e m .  wphrwania w tym  Jrtenmłra na

ie  główną przyczyną strajków  « , masy ^ o j J ą c *  wsrys&kfe krajów.
trudności materialne ludności, &\
nie agitacja komunistyczna* f

Mim., tt  przywódcy totojaWemo- p o 1 » M «
kf*cp ■ientieckiej dowodzą. 4. strajj- W e i m f i  f i d r l f i ł  
Id to są wywoła** prze* komun*.
*tów, dzisiającyck sgoduk z tajnym am tR IS S Z ^S '® !*  « 4M
planem Komiaiorma, ta i aocjalde- k o n f ? r e s t «  l > e t l» r a d ? k lm  
mokrad w Zagłębiu Pnhtry, #ni M  
pcm tinł observ/atorzy zagraniczni, 
nie podzielają tego pogląd*. pTr*i 
ezyną ostatnich rozrnchdw jtost prze­
de wszystkich głód.

„TYLKO GŁUPI OESZĄ,

Lewicowy dziennik paryski,
uC om bat‘\  ostrzega

W dntu 25 bn*. wyjechała do Se!- 
gradu delegacja kobiet polskich na U 
Antyfaszystowski Kongres Kobiet Ju 
gosłowiaósktóh Delegatki polsk'e wy 
tfteszą aa Kongresie przemówienia 
o sytuacji gospodarczej krat u  i © ra 
ehn kobiecym w Polsce. W skład de 
legscjl wchodzą: Wisła Osóbka-Mo-

MONACHIUM (SAP». Bawarska Federacja Związków Zaw. we­
zwała robotników w amerykańskiej strefie okupacyjnej do 24 godzin­
nego strajku na sastk protest® prsedwko trudnej sytuacji źywnośeio-
»«.s.  _
Rzecsidk Federaefs" oświadczył, *«' Irancuskkh kolach poUiycznyck wy- 

strajk mote objąć prawie 1.000.000 wcłalo zlekceważenie Francji przy u- 
robotntków. Będzie to największy od stalaniu przyszłości Niemiec Zachod- 
aakotlcsenla wojny strajk w aaehod- aich. Pośrednictwa w tej sprawie asię- 
siei NlesnezecŁ ; śzy Francją a USA podjął się rząd

j brytyjski.
D o rm o w y  fra iacu sk o -b ry tv jak o - Wczoraj ogłoszono pófoficjalnie, ie 
ą m e ry k sń s łtie  wkrótce mają się rozpoczą# w Lois-

j dynie rozmowy między W. Brytanią, 
LONDYN (SAP). Rząd S i ZjedflO- Francją i Si. Zjednoczonymi w kwestii 

czonych, zaskoczony negatywną po* niemieckiej, 
stawą Francji wobec uchwał 5rankfure-j Amerykanie zapowiadają, ie prted- 
kiefa, usiłuje zatrseś wrażenie, jakie wsi stawicie! Francji *03tanie poiniormo-

173 MILIONY ZŁ 
NA FABRYKĘ PENICYLINY

Roboty przy budowie wytwórni p#< 
Hieylrny, jako oddziału Państwowej
Fabryki Chemicznej w Tarchomini* 
pod Warszawą (dawn. Spiess) — są w 
tofca. W planie inwestycyjnym przemy*

 ̂ siu farmaceutycznego m  rok bież. 
j budowę fabryki penicyliny przeznaczo- 
| no — 173 miliony zł. Według prze cci-,

   j dywań, budowa zestanis zaimńczona
wany e szczegółach decyzji fraitkfurę- w końcu b. r., mb na początku roku 
kiej. Ponadto Amerykanie pragną,prze- przyszłego. Produkcja wytwórni perri-< 
dyskutowania całości problemu orga- cyliny w Tarchemmie zaspokoić ma 
Bizacji politycznej Niemiec Zachód- całkowite zapotrzebowanie rynku pol- 
nich oraz przyłączenia francuskiej stre-, skiego
I , okupacyjnej de H a r f .  j r  p 0S Z U K m łN IU

Bcmkit w hotelu
amerykańskim

NORYMBERGA (SAP). W s»K ja­
dalnej hotelu, zajętego przez wojsko 
amerykańskie w Norymberdze w chwi­
li, gdy sal* był* napełniona kdfm ł, wy­
buchła bomba.

y Od kilkudziesięciu lat w okolicach 
5 Wojczy (w miejscowości położonej . 

między Baskiem s Solcem) obserwo­
wano stah srycieki naftowe, W latach 
hJ2§ — 1951 przeprowadzone t*m by­
ły roboty poszukiwawcza, wiercoofi 
jednak za jrfytko

Władze amerykański* przypuszczają, n, ° becoie preystąpionc <to pritp rf-
  U  /.» J . t  L . J - _____1“ wadzaala głębokich wierceń do poste-

mu 2-cfe tya st. Montowanie rygó-*’ 
wiertniczych znajduje się w toł;u. We­
dług danych Państw Isstyiutu Geolo­
gicznego,- istnieją możliwości natrafię-* 
ak  aa poważne złoża ropy naftowej.

ie zamach został dokonany przez ele­
menty hitlerowskie, w związku j  przy­
padającą w tym dniu trzecią rocznicą 
bombardowania sojuszniczego, które 
zniszczyło prawie całkowici*. Norym­
bergę.

Posiedzenie Radu Głótunei
_ __ te elem enty  tawsba, posłanka Tomczykćwna. prze ■ _

&ST?Jun?,;i‘k&Ji£ TL do Spraw Nauki i Szkolnicliua Wuższeco
od  wpływu na polityką państwową  ”lTOpł#w*. przedstawicielka Ś ląska!
9rzed szkodliwością takiego stano- Dąbrowektog® ! prrodownica pracy g
wieka. Łodzi — Pysdakotoa.

Tytko głupcy <fC3t« »fę, Mwter- ..
asająe, 4 * komuniści *ą praktyczni* W s n ó l p r e c a  k u l t u r a l n a
taunlęm z rząd* l i* g}o.  deputowa- »  , ,  . .  
ayeh lt®^n»ntstyczaych nie zaważy *>•§»« ® C N R

.deCyz!ach Zgromadzeni®,* W dniu S lutego b r rozpoczną się 
stor* len  ̂ignoruje lab jednoczy tlę w Warszawie rokowania Polsko-Cze 
przeciw nim. Wydaj* się, ż® teB 8jan ehosloWackfe} Komisji Mieszanej 
rzeczy powinien niepokoić lewicę ł 
Wszystkich szczerych demokratów.

Jesteśmy świadkami p ierw szych  
skutków autykomanismn, który rml*.' 
rz* de podważenia całego ty at emu:

W dniu wcKtrajszyrn odbyto się w  
Ministerstwie Oświaty inauguracyj­
ne posiedzenie Rady Głównej do

sprawie realizacji, zawartej w rofeu 
ub-'eglyrc, Konwencji Kulturalnej i 
Ustalenia planu wymiany ©raz współ­
pracy na rok 1848

Idei szlachetnych 1 postępowych Je-’ w f'rtT  D m h ^ ^ T 1*™ Mechofjte- J Fosiedzenle zagaił tow. miss. Skrze
steśrey zmuszeni stwierdzić od!-' dnto 4 luteio w  w szewski, witając Piezydenta. przed-
« t o « *  r a  rtłS  ^
U e p X  które! Bto*, r U*aWe) Żiobi' Hofme sięr -  przedstawiciel czecho toldw prezesów Towarzj 
n i l ż e  , 1 '  ,"  ?  l i o U  ,a Pe*” slowack'ego Ministerstwa Informacji S"J,,* *-*»•!*Tf,”r ai-jo"'3mw”’- » - KtoJSSBeeeeńśLJ t  poważa* a rektor departamentu prasy i tafor- 
wicov-e P«yszlość. Siły ,e- macji czechosłowackiego Minister-
socialist * W s^tzegćiności partia stwa Spraw Zagranicznych, dr B
te lei s hCZ" r  pow‘nny ®t*wić czo- Hawranek — dyrektor departamen-
„„..i. y  fadyka,izująe swe po- tu wsrjółpracy z zagranicą w czecho.ł SWÓJ nrnorui. 1 , «»■_!_»__ .,____ —*__

cemin. KrassowśfcieJ, pierwszy ze­
brał głos tow, min. Kaczorowski, któ 
ry podkreślił iż w okre ąe odbudo- 

S^jrąw Nauki i Szkolnictwa Wyższe- wy, tj. w okresie maksymalnych wy 
go W posiedzeniu wzigli' ufiziałi I*rs sitków społeczeństwa, należy Jak naj- 
syder.t R P. Bolesław Bierut, wice- większą uwagę poświęcić postawie- 
marszałek Sejmu Barcikowski, wi­
cepremier Korzy eki, ministrowie- 
tow. Skrzeszewski, Dybowski, tow 
Świątkowski, tow. Bobrowski, tow.
Radkiewicz, Lechowicz, Rzymowski,1 
wiceministrowie: Krassowska, tow 
Jabłoński, gen. Spychalski, Garncar- 

i czyk. |

Polskiej Akademii Umiejętności rek 
torów, prezesów Towarzystw Nauko-

niu nauki na najwyższym poziomie. 
Konieczne jest przeszkalanie pracow­
ników zatrudnionych i niezbędne jest 
efektywne skrócenie czasu studiów 
oraz przeniesienie specjalizacji sawo 
dowej na okres studiów dodatko­
wych.

Z kolei Prezes CUP, tow. min. Bo 
browski przedstawił m. ia. olbrzy­
mi* możliwości rozwoju gospodarcze 
go kraju przez podnoszeni* kwalifi­
kacji ludzi.

W dalszym ciągu dyskusji Uczni 
mówcy podkreślili, konieczność za­
cieśnienia współpracy świata nauko­
wego z czynnikami gospodarczymi 
z& pośrednictwem towarzystw nauko

program. J słowackim Ministerstwi* Oświaty

P r z e b u d o t u ę  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  

r e a l i z u j ą  tow arzysze z  PPS
Dla zorientowania się, 

zt wmsowane są imany 
% rucha spółdzielczym, z okazji od 
bywających się w niedzielę woj-wódz
t>Dc *rfnn6w aktywu spółdzielczego PPS, J PR i SL1 przedstawiciel SAP 
przeprowadził rozmowę a tow dyr 
Man arem Niczmanem, it erownikem 
Keferatu Spółdzielczego CK W
który m. in. powiedział:

— W terenie przeprowadzana Jest 
obecnie unifikacja wiejskich »p>łdzi»L 
m powszechnych z gminnymi spół­
dzielniami .Samopomoc Chłopska". Z

jak daleko 
strukturalne 
okazji od-

PPS,

tymprzed S lipce r. ł>. całość prac 
zakresie będzie zakończona

Zasady zmian strukturalnych 
chwalone zostały przei 1! Glńwtsy 
Zjazd Delegatów Związku „Społem". 
Zgromadzeniom aktywów «połd/lel- 
ezych przedłożone będą dotychczasowe 
koncepcje rozwiązani* pozosta yek za­
gadnień.

— jest rzeczą charakterystyczną -* 
mówi tow. dyr. Nlczman — ż« jestcze 
przed opracowaniem statutu wzo owe­
go powiatowego swiązka

Tow. min Skrzeszewski podkreśli? 
w krótkim przemówieniu przełomo­
wy moment w historii szkolnictwa 
wyższego jakim jest dekret a dnia 
28 października ub. ir. ® organizacji 
nauki 1 szkolnictwa wyższego Dekret 
ten stworzył warunki dl# dalszego 
bardziej głębokiego procesu demo­
kratyzacji szkół wyższych w Polsc*, 
oraz ściślejszego zespoleni# naszej
nauki a żydem 1 gospodarką narodu. | Jestem w gnąpie saamomądowoj, gdsla 
W tej dziedzinie bardzo walną rolą ^  radzimy. Do roboty chodzi 
d o  spełnienia ma Rada Główna. | my , ea8 ajs ptiauj# 5Quca sw* 

Następni® wlcemia. Kraasowska fąg ao*c leży na etol*"- Oto wy- 
wygłoeiła referat na temat wytycz-1 j ą t ^  3 Hstu Jednego % wyefcowan- 
nych programowymi Min. Oświaty tów  Studsieńos, odczytany 21 styes 
na odcinlrti nauki 1 szkół wyższych.' ^  M 'konl*r«n*jl prasow*j w Mial- 
W dalszym Ciągu obrad omówione w  ctaMtwęa Sprawl«dliw®4eL 
stały zadania 1 możliwości Rady Gl&wj
n*J, oraa formy Jej współdziałanie Si Latesa IMF roku Mintetomtwo te 
fdin. Oświaty. Rada Główna, Jak® o z  przejęte aakłady popiewcs# t rozpo* 
gaa naukowy — doradesy Min. O- cąęfo towdną, faugookresową pracą

nad podadeatsaiem ich posiosnu. By 
to te wielkizB wydarzonienB w ży­
d a  wychowanków zakładów-

wych i instytutów naukowo „ nadaw 
ezych.

Min. Chajn pomsaył zagadnienie 
nauki prawa, która ma doniosłe zna­
czenie w społeczeństwie.

Tow Sokorski podkreślił kouiec*- 
ność zmiany programu zarówno na­
uczania jak i wychowania.

Na zakończenie posiedzenia zabrał 
głos Prezydent Rzeczypospolitej Pol 
akiej, ob. Bolesław Bierut. (Obszer­
ne wyjątki przemówienia Prezyden­
ta R. P  podajemy na str. 1).

Wybrane prezydium Rady Głównej 
ukonstytuowało się nast.: Przewod­
niczący — z urzędu minister Oświa­
ty tow dr Staniaiaw Skrzeszewski, 
zastępca przewodniczącego — tow 
wiceminister dr Henryk Jabłoński, 
Sekretarz Generalny prof. dr Maury 
sy Jaroszyński, członkowie prezy­
dium: tow. prof, dr Stanisław Lesz­
czy cki 1 tow. Włodzimierz Sokorski.

tŝ TisAssr s a s  aStetiSss sssr,s
światy, doatam ać bądzi* minieteiN 
stwu *lementów niezbędnych dla sa- 
aadnicae) roorganizaejl wyższego 

gminnych azkolsuctwa i podjęcia praa sad  pia­
nom badań naukowefe.

W dyeteuaji na temat jsaierata

W „Społem** z dniem 1 styczni* r.b. 
połączono Wydz.al Rolniczy 1 Ptze- 
mysłowo-Relny W najbliżz/ych dniach 
nastąpi połączenie dwóch central 
żpodarcsych spóidz eta 
artwskiej i lódzkiei 

Jeżeli chodzi
ĆOw-y. to — 
kiego

piacy
go-

wa'--

nawet hamując©.
Mówiąc ® sianowi*k« PPS w«b*c 

zachodzących Hniaa tow. N lcsnaa
rtwlerdzB:

— Działacz* apdłdziekay PPS cą
współtwórcami projekt* seiian struk­
turalnych Sisd stosunek

C K  ADOSt im  CSDNAIDUW INWAUDA\WO|ENNV miO W m a ! 
K M O i  W ffHOiiMlU IMKAłJDOW WOJINNVGl I

. , . .   a*»z«j Partj!
zakończenie prrobu- jesi jak najbardziej pozytywny Csfoa-

istnieją tendencje do szyb- kawie PPS biorą czynny ssdsiał w ro-
teralnvikłeK ad2en‘* T ™  ,truk'  *,jMcji “w , i *4niistury nekm  apót-terainyefe. Należy przewidywać, śe dzielczeg®.

Pomocnlcg Doleiuskiego  
skazani na karę w ięzienia

W Wojskowym S ą d *  R«J«»wy« ZmerzytoU  kwtebosując Jedyafo w j- 
twtpraw* pra*- tokeśi nadpłaty ©trzymane; od Hems- 

oatartooycb •  ma®» Babiak to* przyznaj* się do u -  
‘ ~ tw e k  aietogelMj transakcji 1 d® p»-

Notue metodp walki 
* przestępczością nieletnie!*

wojny w ts/cia nasraj młodzieży i woj 
icsaan na właściwą drogą w walc* 8 
prsoatąpcaośctą wśród nlsletaick

W reorganizacji układów Minister 
•two Sprawiedliwośa boryka się s 
wieloaza tnidnożdami, a których raj- 
powainiejssymi aąi brak wykwalifl 
kowanego personelu na staaowieka 
Instruktorów w zakładowych ssko- 
łach zawodowych i brak koordynacji 
wysiłków różnych czynników państwo 
wych l społecznych. Pick. Wrzo­
sek mówił « projekcie zorganizowa­
nia Patronatu nad nieletnimi, który 
byłby taką organizacją centralną, ko 
ordynującą wysiłki epołeczeńetwa w 
te] dziadział*, opartą aa związkach 
zawodowych ł organizacjach społecz­
nych Watka bowiem i  przestępeso- 
id ą  wśród nieletnich nie jeet możliwa 
hen zainteresowania tą oprawą jak naj 
szerszych rzees obywateli JadsocM- 
śni* z odbudową zakładów popraw 
csycfc prsea Ministerstwo SprawiedM- 
woćri idzie akcja Minieterstws Ośwa 
ty oigastóaowania l reorgaiaiuowanta 
zakładów wychowawesysa ezkó? «pe 
cjataycfc.

MIESZKANIA 
DLA ROBOTNIKÓW ELBLĄGA
Mi es? kas!* robotników aa kładów

przwmysKL metaiowege w Elblągu, eta 
jęte zostaną od lutego b. r. szeroką 
akcją remontu. Ruiny zostaną wybtt* 
rzone i usunięte.

Zakłady zatrudnią ok. 2.096 roboś® 
nljców.

T o  Uf. m im . R u s i n e k  
n a  i n s p e k e f i  W j j b r i s t a

VI dniach 19 i 20 stycznia minister 
Pracy i Opieki Społecznej tow. Ka­
zimierz Rusinek wraz z wicemini­
strem T. Kochanowiczem 1 dyr. D e­
partamentu Zatrudnienia K. Szymaa 
ko, ©dbyii na Wybrzeżu wizytację 
miejscowych agend Ministerstwa Pra 
zy i Opieki Społecznej, a mlenowl- 
cle: Urzędu Zatrudniani# w Gdań­
ska, Gdyni i Elblągu oras OśrsąBrs 
Inwalidzkiego w I^ęborku,

Mimo zimy, sytuacja aa rynku pra 
cy w miastach portowych jest zado­
walającą. Zwalniani z przemysłu bu 
dowlanego robotnicy znajdują naty­
chmiast zatrudnieni* przy odgruzo­
waniu Gdańska 1 przy pracach nad 
poszerzeniem drogi Gdynia—Gdańsk,

Byte rówaćad poważnyui kro- 
totes® naprzód w likwidacji naaląpertw

WSZE< Ti^TBOfiNUE 
. M ł O R  M U ) f i

•zaeadRteaiaeb teigdseBuM tov^,
gMpoderrzrtob t wrm-oay kultaeatm^

Ł w  a n a l  m ię BI * « . —
ł a n ó w i t a i a  w r a a  a v * i a i ą - M i i i  stazs  P Ł O I 4 M I

w Lodzi toczyła m 
«łwk« śsiasej gnspfo 
vspdtdsiataoto * prstetępatwadi D»- 
ieweki*g«. Hetoemaa «*** hyfi ersęd-
aicy Rańartrowyeh Fabryfi Papitrrń- ^  ,___________________________,
ety eh w Zakrzewi* i Zgerzato* — Ba- ®
Mak i Zwierzyński. Akt cekarżetoa t t . »lwi*rdiifl, ia  Heiacmaa uwiera! bas 
reuca Heinemasowi zawarcie dwa nie-1 porozumieri* z wisa B-efogata* triu- 
legalnych traasatajł pepteraiczych za 
współoskarioaymi, ®r# 2  trzeciej z v  
rtędaikism Państwowej Fabryki Pa-
pSCTB
W wato# 

zaai

1
brasie oś Htoscmaaa nadpłaty.

j poroiussleate 
sakejż.

P® przemówieffliadi *troa Sąd esgte- 
' wyrok skazujący Batóaka

P o s i e d z e n i e  
K o m i s j i  S k a r b o w e )

Sejmowa Komisja Skarbowo-Bud­
żetowa zatwierdziła o# posiedzeniu 
w dn.u 23 bin. rządowy dekret o wy­
cofaniu bilonu niemieckiego, dekret 
o zmianie dekretu o wypuszczeniu 
biletów skarbowych (sprawozdowcą 
u* plenum będzie tow. pos. Rapa- 
czyński — PPS) oraz c zmianie u* 
•tawy © ulgach Inwestycyjnych.

Przedstawiciele Str. Pracy złożyil 
wniosek o zmianę ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym funkcjonariu­
szy państwowych i zawodowych woj 
akowych. Komisja zwróciła się do re 
ferentów o dokładniejsze sprecyzowa 
ni# wniosku.

Z ostatniej chwili

Taktedy wydsowawese poprawcze. Sjerpośrednto 
funkcjonują m  pofietewi* pizedwo-Uaktowanych 
jwnag® prawa karrreg© i reSonay do ; ber względu 
tycaą fet wawaętrsneoo żyd* aakła- ale PKOL-« 
doweg®. Natcsalass aa podstawi* no 
wego prawa lodatnmego dzdatolność 
aądów oąjiekuAcsyck zaczęła wydawać 
owoce i prawe poszukiwania ojcostw a 
okazało się już dobrcdaisjstweaa w 
wielu konkretnych wypadkach.

Wreszcie parą słów o samej orga­
nizacja konferencji Prawdopodobni®

H okeiści nie startują  
c a  O lim piadzie w  Mt. M orki

W dniu wczorajszym Polski Korni- 
tes Olimpijski w porozumieniu z Pań­
stwowym Urzędem Wychowani* Ft- 
zycanego powziął doniosłą decyzję od­
wołani* hokejowej ekipy, przebywa­
jącej w Szwajcarii z powrotem do kra­
ju Powrót hokeistów ras nastąpić

p© rozegraniu zakon- 
sawedów w Szwajcarii 

ca rezultat. Postanowię- 
zostało już przekazane 
ekipy hokejowej wkierownictwu 

Szwajcarii.
Na powyższą decyzję najwyższych 

władz sportowych wpłyną) łakt słabej 
formy naszych hokeistów, którzy na 
Olimpiadzie w St. Moritz byliby bez 
żadnych szans. (!)

w Przemyślu — DoenasSawskim.117. Babiaka aa 8 lat.
m * ^  p^. " Y f t  f s r s  1 8* 7 ***. I

? •"*  “ »T “SS™  Z S fiZ T Z Z .  9:7
sprawy s sabotażowego eharelrtern * Babiakowi złago- ma* 1 srozumlonla problejau, gdyby | Wczoraj wieczorem nasprawy

, sw*J działalno id. Do 
| prstttępetar

dltraktfins a 1 w ® 2tmu i mroiumiani* prot/ienm, goyoy| wc:
zarsucau \  ? f°a0 fi ® połowę. W stosunku do referującymi m* byli wyląc®nie u-i został LS.
1* n 1 w  E®manŁ* swneatl* ni* mogła być, reądnlcy I prawnicy, leci tdwnm | gia — Polonia zakończony zwycięstwem

stadionie zo- 
rozegrany mecz pięścarski Ls-

kteć s wyeŻMwawe lw aaktadowych- I Legii 9:7.
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Na ekranach stolicy

Przysięga
Jeden  z  naw yb itn ie jszych  realiza­

torów  radzieckich CziaureU powziął 
am b itn y  plan zrealizow ania film u  
przedstaw iającego historię Z SR R  
od dnia śm ierci Len ina  aż do odpar 
cia N iem ców  spod Sta lingradu i dru  
zgocącego zw ycięstw a A rm ii Czer­
wonej. Do tem a tu , zakrojonego na  
ta k  szeroką skalę, m ożna było po­
dejść dw ojako: trzym a ją c  Się
ściśle postaci i fa k tó v j h istorycz­
nych, lub snując scenariusz dram a­
tyczny , w iążący  si§ z decydującym i 
m o m en ta m i społecznym i i politycz­
nym i.

N ie ulega w ątpliw ości, że ta  dru­
ga  droga, obrara  przez scenarzystę  
i reżysera, je s t znacznie tra fn ie jsza  
pod w zględem  film o w ym , gdya bar­
dziej przyciąga uw agę publiczności. 
Suche spraw ozdanie polityczno  - go- 
apodarcze nie byłoby celowe.

CziaureU w  sposób przekonu ją ­
cy  i  U m iejętny powiązał dzieje ro­
dziny  ch łopskiej i robotniczej z prze 
kro jem  Historii Z SRR , dając sceny, 
pełne en tu zja zm u  pracy, to znów  
pełne grozy, sceny radosnej zaborcy 
t trag icznej — w  pierw szym  o kre­
sie  —- w ojny.

O bserw ator historycznego rozw o­
ju  re fo rm  społecznych w  ZSRR o- 
tr z y m u je  w  ty m  film ie  żyw ą  ilustra  
cję  tych  w szystk ich  zm agań, które  
sta ły  się udzia łem  rządu rad, ata- 
kow anego przez bogate kułactw o, 
przez reakc jon istów  drobnomiesz- 
czańskich , wreszcie przez sabotaży- 
s tó w  i w szelkiego rodzaju w stecz­
ników . Cały ten  ogrom ny balast ide 
ow y ani chw ili nie ciąży nad film em , 
przeciw nie, sta je  się jego duchem  i 
potęgą. P ierw szy to m oże raz udało  
się stw orzyć  dzieło o now oczesnej 
historii i nie zatracić w łaściw ej per 
apektyw y, z ja k ą  m ożna nakręcać  
f i lm y  o K leopatrze czy K rzyszto fie  
K olum bie. Je s t to w łaściw ie historia, 
tę tn iąca  obecnie rów nież żyw o, albo i 
żyw ie j, gdyż Z w iązek R adziecki to 
jeszcze szybsz%tm tem pie, n iż po ta m  
te j  w ojnie, dźw iga się z ran  zada­
n ych  przez fa szysto w skich  na jedi- 
ców  i stawia, czoło te j  sam ej m ię­
dzynarodow ej ingerencji, k tó ra  w te  
d y  w ystępoioała w  zupełnie jaw nej, 
w ojennej form ie.

F ilm  w y ka zu je  głęboką, n iczym  
n ie  zachw ianą wiarę, k tó rą  obdarzy  
li robotnicy  i drobni ro ln icy ‘władzę 
radziecką. W brew  podszeptom  torc- 
g ie j propagandy, w brew  skry to b ó j­
c zym  m orderstw om , w brew  straj- 
'kom ku łack im , w brew  brakow i cKle 
ba, ludzie oi pracują dla dobra sw ej 
ttocjadi:tycznej o jczyzny.

W ten  radosny nastró j, ja k  grom  
a jasnego nieba spada w ieść o śm ier  
eż Lenina. T łu m  podąża Jtu w iejsk ie  
m u  pałacowi, gdzie spoczyw ają  
awłoks. Je st ciężka  ro sy jsk a  zim a, 
śnieg  pokrył ziem ię, a m róz chw y­
cił w  sw e żelazne okow y. Sm u tna  
w ieść roznosi się po ca łym  Z w iąz­
ku.

Śm ierć W ielkiego T w órcy nie m o­
bs się jednak  przekszta łcić w  tr i­
u m f reakcji. N ad  grobem  swego  
w ielk iego  poprzednika  S ta lin  sk ła ­
da przysięgę, któ ra  rea lizu je  się 
słow o w  słowo w  życiu  i w  film ie . 
o snu tym  na tle  rozw oju radziec­
k ie j gospodarki planow ej.

G łów na część akcji rozgryw a  się 
w  budow anym  w  g igan tycznym  tern 
pie S talingradzie. Obok olbrzym iej 
pracy, w idzim y a k ty  politycznego i 
gospodarczego sabotażu, w idzim y  
te ż  postępowego am erykańsk iego  
dziennikarza , k tó ry  p ierw szy w y­
na jd u je  określen ie „Stalingradzkie  
tem po", w  przeciw ieństw ie do zby t 
ju ż  powolnego „ am erykańskiego  
tem pa".

Poprzez w szys tk ie  te  zdarzenia  
przesuw a się los jed n e j rodziny, 
głęboko dośw iadczonej i nagrodzo­
n e j później w  osta tn iej, tr iu m fa ln e j 
scenie.

N a  na jw yższą  pochw alę zasługu­
ją  w  ty m  drobiazgowo opracowa­
n y m  film ie  zdjęcia zim ow e. P rzy  o- 
ka z ji w arto  podkreślić, że A m ery ­
kanie rea lizu ją  zdjęcia zim ow e w  
a te lier na  dom alow anym  tle, prze­
to  bralt ta k  np. ch a ra kterys tycz­
nych  szczegółów , ja k  para buchają­
ca z ust. CziaureU  — w ielk i reali­
s ta  film o w y  — dba  •  to, aby film  
robił bezw zględnie w rażenie praw ­
d y  naw et to na jdrobn iejszym  szcze­
góle.

W spaniele  dekoracja (godne po­
dziw u  odtw orzenie K rem la  na pla­
cu w y tw ó rn i film o w ej w  Tbilisie) 
oraz w spaniałe sale, w  k tó rych  od- 
byv>a się końcow e przyjęcie, stano­
w ią  sty low e obram ow anie film u . 
D oskonałe są też zdjęcia z  okresu  
gw a łtow ne j rozbudow y Stalingra- 
du.

Pod w zględem  a kto rsk im  na pier 
w szym  m iejscu  w ym ienić na leży ar. 
ty s tę  W. G ełowani (laurea ta  prem ii 
s ta lin o w sk ie j), k tó ry  z  podziw u god 
n y m  opanow aniem  odtw arza po­
stać Stalina. W idzie liśm y k ilka k ro t­
nie S ta lina  choćby w  barw nych fil­
m ach na paradach sportow ych. Ge- 
low ani w yka zu je  tę sam ą, podkre­
ślaną zresztą  przez zagranicznych  
korespondentów , oszczędność słowa  
i gestu.

8. H iacyntow a, jako  m a tka  rodzi­
n y  robotniczej, w  trudnej roii ‘wy­
padła także  znakom icie. T. Maka- 
row a m iała m niejsze pole do po­
pisu.

N iew ą tp liw ie  reżyser CziaureU  
w y sta w ił p iękny pom nik film o w y  
tw e j ojczyźnie.

L E O N  BU KO W IECK I

ŻYCIE PARTII
K O M U N IK A T  S T O Ł E C Z N E J 
SZKOŁY P A R T Y JN E J

. P I  S Z K O L E N IE  PPS-oW ców  O C H O T Y

W dniu 23 bm. o godz

W dniu 23 bm. w świetlicy kolejarzy 
przy ul. Towarowej 1, odbędzie sic wy- 

, khid szkolenia socjalistycznego piorwsaa- 
17 w lo k a lu  h to  stopnia fila grupy drugiej (kolejarze).

Robotnicy cukrowni „Lublin" 
umacniajq jednolity front

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA")
Lublin w  s tyczn iu , wodowy Robotników Cukrowni wzrós) Okres dojrzewania politycznego zostat 

W dniu 10 bm. robotnicy c u k r o w n i 1 i rozwijał się na zasadach ideologii so-' zakończony i w tej chwili przeważają- 
luhskkiei obchodzili wielka uroczystość- cjaiistycznej, nie zaprzestając swej ca ilość naszych członkow jest w pełni
zakończenia kam-anii cukrowniczej po-! działalności na przestrzeni dziesięciole- Jwiadoma zadań i celów ideologu so- SK -PPS (ul. Mokotowska 24). odbę- m  d z i e l n i c a  o c h o t a
łączon^ "  w^cTeniem sztendarów Ko-J c* Ciężka była praca naszych towarzy- cjalizmtl. jdzie *ię re fe - ; w  dnlu 24 btn. 0 łodŁ „ . 3 0
mitetom fabrycznym PPS i PPR. Na SZJ  w ty"1 okresie, walczących o zdo- Większość naszych towarzyszy, cu- rentow  szkoientowycn
święto robotnicze przybyli- wicewoje-' bycze socjalne, i choć obfitująca w ofia- krowników, posiada dobrą, bo twardą Dzielnic,
woda lubelski tow. Krak, wiceprzewod-j ry, nigdy nie przerwana. . szkołę życia, która ich nauczyła i prze-j
niczący M. R. N. Czapski, wiceprezy-i podczas ostatniej -wojny ruch socja- konała, gdzie należy szukać praw y 
dent inż. Szramowicz, sekretarz woje- lityczny w cukrowni nie ustawał, do- * jaką wybrać drogę, aby poprawie byt
wódzkl PPS poseł Chodkiewicz. I-szy Wodem czego są ofiary spośród najlep- człowieka pracy.
sekretarz WK PPR Wojciechowski, se- SZyCi, jeg0 bojowników, poległych’ Współpraca 1  bratnią PPR roz-
kretarze MK PPS i KM PPR, przed-i w 'obozach niemieckich. i wija się jąk najpomyślniej, a uroczy- ui7T.w«W7k»Vi'5 , taf £ 5 n * w e r ^ k a ć v £ T u ‘ dniim*a
stawicie! OKZZ, prezes Sądu Apela- 1 sjCść wspólnego odsłonięcia sztanda- T»«łełi*»«e Tr«Jęw«(Mne| *tm M i Be- b ó© tego finta wszyty zŃM9-owcy.
C jM go  Kurnatowski. p r a .d . ta . iM  * * 1 * 4  m o n *  n o . , . . .  w r e , -  ^  pl„ wl s„  t, g0 ro. ( S S J W *  V S 3 K
C. Z. P. C., Zarządu Głównego Z. Z. j woju PPS na terenie cukrowni. Szeregi w'przem yśle cukrowniczym, staje ' *
Cukrowników, przedstawiciel W o j a k a  - partu zjednoczyły starych bojowmkow gfę ,a ( . widomym symbolem wzmóc- *  u e i e łn i c a  MOKOTÓW j AkadeMla sek*to-
Polskiego i wielu innych. socjalizmu 1 zostały zasilone przez no- . . „  obie partie kła- W amu is bm. o *odz. 18 w sali LnM -, rlAt kola załatwia sprawy weryfikacji co-
n, .... m. ouw .iow1 *7*, j -w * . * * ~ - f j , ” ir T i.i5,,p r .s t t s s ju d s r  •"

poddskowąoi. zatodze cukrowni, dzi{- ^ b l  „  pósrcryrić nie 1,1- * •* ■ “ » •  **>  P' 1“ f  “ l , l ,  X m .  o v A .  «  »  MmM j n S S f f t a ,  “. ' V S ' a T S i T Ł S S E
ki wysiłkom której zostały osiągnięte ™ .. . . . '  r  in«M wszystkim na jak największe rezultaty D o n le y  odtxdzte *1* zebrania Kowfi- r j«.t czynny cofiiiebai* w eodx. l i—12

ZEBRANIA

ąoat. i< 3u w ja-ii-
W SZystkich tllcy Dzielnicy (ul Niemcewicza 9) od- 

bęfizie ale w yklaj fila IV grupy tzkole- 
I aiowej. do kierej naleZa ttow. s K il: 
! PEG, Krauze. Stacja Filtrów , 'Wodomie­

rze, Budowa dróg i mostów. Martwig 
'Wodno-melioracyjna i  Tramwajarsn.

FOSTF.-nZENTE W O D W ąO T K IM  
KOmiS.II KEWIKYJNM

18W dala 27 bm. (wtereM rnSi

i, ZN MS
1 M WERYFIKACJA ENISS-OWCdW 

*  Politechnika WarszawsUa. Oatateoany

? » w y a i czKHiKow -hou- u MWOd o w ej, p racy  nad pogłębię
pracow ników ), lecz rów nież

H. OKOLSKI

UN AC p rzep row ad za  zbiórką  
na pom oc dzieciom  polskim

dobre rezultaty pracy, wyrażające się ko liczeb n o śc i, swych członków (ponad 
nie tylko wykonaniem planu w 11IV.. 300 na 600 pracowników) lecz również ^  
lecz również w znacznych oszczjdnoś- «?* wyrobieniem , u w.adom.eniern po- 
ciach materiałów. Zaoszczędzono 2.219 "tycznym t wartośc.aim moralnymi, 
ton węgła, 6*/» kamienia, pionad 10*/« .
koksu, 26*'« smarów, 17*/» noży dyfu-; 
zyjnych, 50*/o tkaniny filtracyjnej, 45*/r 
bawełnianej i wiele innych materiałów.
Następny mówca tow. Cap przemawiał 
w imieniu Komitetów Fabrycznych 
PPS i PPR.

Wicewojewoda tow, Krak w swym 
przemówieniu podkreśla znaczenie 
współdziałania obu partii robotniczych.

Obecni uczcili następnie jednominu­
tową ciszą pamięć robotników poleg­
łych w walce o wolność klasy pracu­
jącej.

Następnie odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandarów i przekazania ich 
załogom fabrycznym. Podczas wbijania 
gwoździ sztandarowych, została od­
czytana depiesza, którą nadesłał prze­
wodniczący Rady Naczelnej PPS wice­
marszałek Sejmu tow Szwaibe, w któ­
rej życzył członkom Komitetu PPS i ca­
łej załodze dalszej owocnej pracy. De­
pesza ta sprawiła specjalną radość 
członkom PPS, ponieważ to już po 
raz drugi tow. Szwaibe składa dowody 
uznania dla naszej placówki.

tetów TJzio'nicowycn t KFR. W ar-
ssa-wf. Południ*.

24).

BI DZIELNIC A LOLI*©**
7 7  dniu 3S bm. e godi. 18 w lokalu 

■ Dgfelnicr (ul. Kossaka 10), ofibsfizle s!« • 
j sebranie. na którym  tow. -Wiktor Ssr- 
i nocki wygłosi referat na tem at współ- 
, rawcfinlctwa prac '

SASKA K E T A

(Mokotowska
Sukoła Giów-na R in S b M . Oaiatecaay

term in weryfikacji — 25 bm. Sekretariat 
Koła przyjm uje codziennie od 1S do 18.

Uniwersytet Wr.rsnttv,-skl. Weryfikacya 
odbywa sio jeszcze do dnia 25 bm. 
codziennie ofi godziny 10 fio 12 w se­
kretariacie kota (Krak. Przedni. 24 oficy­
na), Kolejność zgłoszę*: 19 bro. wyfic.
m at. -przyrodn.. 3) bm. wydział hum aui- 

i mistyczny, 21 bm. wydział prawny, »  bm. 
i W  dniu 23 btn. o g-ofiz. 19 w lokalu wydział humanistyczny i prawny. 23 bm.

Dzielnicy (ul. Francusku 7). odbędzie się rok wstępny. 54 bm. wydział farmacji, 
I ogólne, zebranie eałonków Dziet.r’cy i weterynarii S matematyczno-przyrodniczy, 
! syranatrków  F P 8  Referat na tercet: ..3v 25 bm. — wzzyflcy. którzy ni* zgłosili ale 

ł ca —  o św iad czy ł da k o n fe re n c ji p ra -  twacja noiltyczna os fe-ent« m'»devnaro- w swoich terminach.
1 ■ t, dowym" wygłosi tow. Edw ard jławejko.-.owej przybyiy wiasme do Warsza- UW-Y

wy p. Chester Bowles, prezes Między SB pbAGA CTWTB.łl.SA
aarodowego Komitetu Doradczego or-J k o l o  TEBIWOWE łfr 7
»awizacji U N A C  (.,U n ited  N a tio n s  ! W  dniu 23 bm. o «odz, 18.80 w lokalu 

. . . . . .  w .  : przy ut. S'yed»kle1 2/4, odbędzie sie *«-
ZDiorKa Dla 1,-aiiie Kołs -rerenowego n r 7.tppeal for Children"  --------- - |

odów  Z jed n o czo n y ch  n a  rzecz  pom o-
fP KOI.O BPS PKZV MZK WOLA

p  tjtms — pszEwonsnczACY
I  S E K R E T A R Z U  KÓŁ 
UCZELNIANYCH

W dnin 23 bm o gods. 11 w t.d 
Środowiska (ul. Mukoto.rska 24), *db*- 
drie rlę zebranie Komisji O rgnnliacyjcej.

-v dzieciom).
UNAC m a n« celu d o raźn ą  p o m o c ! term inie_i «! nie no teree.e 

zięciom . P on iew aż  is tn ie jąc y  p rzy  ■ dsie

SAMOTSTNTCW

W dnin 24 bm. o "ort*. 15 w picrwswvrł 
ęndr. vr (Jrnjfim trrw il-

M7K. iwłvn*».p«i» 9. ndh?e
wg’w  arebranlc KoJs,

.'■NZ Międzynarodowy Fundusz Po­
mocy Dzieciom nie zdołał, wskutek 
braku dostatecznych funduszów, ułu-
- liomić akcji pomocy
y  wystarczająco wielkich rozmiarach, j moistńychT 
^-eneralne Zgromadzenie ONZ powo

W dniu 24 bm. o gofife. 17 w lokahi 8K 
pouzirrow sk iej | p P3 <«!• Mokotowska 24). odbędzie sio 

zebranie zarządu koła rzemieślników sa-

CH. BOWŁBS

13 )0  do życia specjalną instytucję. 
, Pędzie ona czerpać środki nie z fun- 
! duszów dostarczanych przez rządy 
I poszczególnych państw, lecz z szern- 
ko zakrojonej akcji zbiórkowej bez­
pośrednio wśród Apołeczeństw.

O d p o w ia d a ją c  a s  p y ta n ie  dzienni­
karzy,' p. Bowlaes wyjaśnił, i k rno

1W ORM AC.5W:

Ruch spółdzielczy na terenie cukrow­
ni lubelskiej datuje się od roku 1902, 
kiedy to pionier socjalizmu na placów­
kach cukrownictwa lubelszczyzny tow..
Sledziński, znany pod pseudonimem -400 aafllołiów orlect u  irwieti* oó-
„ .Mikołaj" zorganizował i założył tam ży-wia się niedostatecznis, 200 ailio -
pierwsze ognisko Związku Zawodowe- nów głoduje i żyje w warunkach tak | czonm będą Niemcy
go Robotników Cukrowni Związek Z t-  złych, że zdrowiu ich zagraża graźli- ’ p&nia. (dr)

W EBYFIK AC-IA P1PS-OWCÓW
DitelnłcR Powiśle. Weryflknc.ia odbywa 

się codziennie w sod* od 15 do 17. Za­
rządy Kół -winny w jak najkrótszym  cza­
sie złożyć wypełniona arkusze weryfika­
cyjne.

Dzielnie® Batiowłee. WeryfiksOjM odby­
wa si* codziennie w sekretariat.!® 'Oriel- 

. nicy w sęodz. 9 -  19.
_  , „  _  : Mol-trtów. Wecyflkacj* ofiby-

cy  o e c y z j; ; ,c o , Spoieczmo -  u j s ę o -  r -»» ai* codkilonnio w sekretariacie Dziel­
nicy w ffodz. 10 — 15.

Kołe Terenowe Hz f. — Praga  O eatn l-

aą ZN MS — KOLO PHZY r. w .
W dniu S3 bm. o godz 19 w lokalu 

środowiska (ui. Mokotowska -24), odbediie 
sl® pioiwsse zebranie dyskusyjne 241
Architekt ur3r.
tĘ ZNMS — WYDZ. CM KM. P. W.

W dniu 23 bm. o gofiz. 19.S0 w św ietli­
cy (ul. Mokotowska 24), odbędzie eię ze­
branie ŻSNMS-oweów, studentów '..ydŁ- 
chem. Politechniki Warszav/skiej. W da la  
tym mija jednocześnie o s ta te c z n y  tzrzxi 
składania k m t ł lo a u i  stigr w eryfikacyj­
nych,

*  ZNMS — KOJ,O P H Zr  AWF
W dniu 24 bm. o godz. 20 w lokalu 

ANP (ul. Reja 7). odbędzie się zebranie 
zarządu Koła.

SPRAWOZDANIA

j darcuej ONZ, z ak c ji p om ocy  -wyłą-

|R FFO W OLKUSKIM BOKŁABY* WBB
N a te ren ie  pow iatu  T ikuskluse u o w a tł-  

j* nowe kom itety gromadzki* PPS. w
niedługim czaai*

Japonii* i  K icz- na.. W eryPkaeja odbywać się b«dzie -o- v  której by aic
ohybn n.e bodzie 
było Koła IJPS. Nic

dzieiiaie ed dnia 19 bm. w sełiretariarf.e 
Koła i>rzy u). Szerakiej 5 m, 17.

renie^ -®v

KB*mą0 Uuic:K*ig

K O B I E C I Ą T K O
(„Żabusia" G. Zapolskiej. Teatr Rozm aitości)

Czuję się trochę w spółodpow iedzialną za tę „Zabusię". K ie­
dyś, po „D rzwiach za m kn ię tych " Sartre'a , nupisalam  o jednej 
z w ykonaw czyń , p. B ie lskiej, że to stw orzona, wypisz, w ym alu j, 
Zabusia. D oszły m nie słuchy, że D yrekc ja  T ea trów  M iejskich  
wzięła tę m oją sugestię pod uw agę (co bardzo m i pochlebia) 
i pokazała nam  w yborną sz tu kę  Zapolskiej. Cieszę się, że intuicja  
m nie nie zawiodła. P. B ie lska  isto tn ie  zagrała  doskonale to ż y ­
w iołowe g lupią tko , to  wcielenie rozbrajającej bezm yślności. Za­
busia była urocza i ta k  zupełnie nieodpow iedzialna! Nareszcie 
bardzo, a bardzo obiecująca a k to rka ! Jeden m a ty lko  fe lerek:  
niedość p recyzyjną  dykc ję  w raz ze skłonnością  do nadm iernego  
ściszania głosu. A le  to są rzeczy, nad k tó rym i m ożna  popraco­
wać. A u ten tyczn y  zaś ta len t i doskonałe w arunki dostała w  da­
rze od dobrej w różki, to też  spodziew am y się po niej niejednej 
jeszcze doskonałej kreacji.

A  sam a sztuka?  Zbudow ana je s t i napisana św ietnie. Co za 
m a jster  z te j Zapolskiej. Oto w  p ierw szym  akcie w idzim y w nę­
trze  zeszłouńecznego m ieszczańskiego dom u, og lądam y dobro- 
duszngo, łatw ouńernego m ęża, jego bolejącą siostrę; surow ą i pu- 
ry ta ń ską . Z an im  jeszcze Zabusia -pojawi się na scenie, c zu jem y  
a tm o sferę  zdrady m ałżeńskie j, s zy te j b ia łym i nićmi. O zgrozo, 
paiń często  chodzi sam a na spacer, pani kocha, ale zaniedbuje 
dziecko, pani wraca do dom u potargana, zarum ieniona  podejrza­
nie, dziw nie ciepła  i om dlała. I  tę  „w ystępną" kobietę w szyscy  
Iwchają, rodzice, m ąż, służba, córeczlca, dla w szystk ich  je st, ja k  
sapach kw ia tó w  w  za tęch łej a tm o sfe rze  -potwornej dulszczyzny. 
Zabusia zdradza, kłam ie, kocha dom  sw ój i azieclco, kocha m ę ­
ża i kochanka, cieszy się w szys tk im  beztrosko  i bezm yśln ie , ja k  
p ta k  na  gałęzi. A le życie nie rozum ie się na radości i na  żar­
tach, s tw arza  k o n flik ty  i  iy m a r j»  bez w yjścia . Bo oto okazu je  
się, że  kochankiem  je s t w łaśn ie narzeczony m łodej szw agierki. 
K atastro fa . Z erw anie m łodych. Omal nie rozw ód Zabusi. Suro­
w a M aria nie przebacza. I  k iedy ju ż  nastro jen i je s te śm y  na  n a j­
bardziej m elodram .atyczne zakończenie, w ie lk i ta len t Zapolskiej 
zna jdu je  w yjśc ie niespodziew ane: oto ta i  sam a  M aria, dziew czy­
na  o z ła m a n ym  sercu, bezkom prom isow a pu-rytanka, taw onarola  
dom ow y zrozum ie, że k ła m stw o  m oże być bardziej życiodajne  
niż praw da, m n ie j niszczące, potrzebniejsze. I  choć ona do narze­
czonego n igdy nie wróci, niechże bra t je j  nie traci szczęścia, 
niech pozostanie p rzy  boku  k ła m liw e j Zabusi, k tó ra  po tra fi
obdzielić w szystk ich . I  oto M aria nie ty lk o  poczyna tolero-wać
kłam stw o , k tó rym  się dotąd brzydziła , a le  sam a kłam ie, aby rar
tow ać brata. T y m  n iespodziew anym  i niekonw encjona lnym  za ­
kończeniem  dźw iga Z apolska sz tu kę  sw o ją  od razu do rzędu  n a j­
w yborniejszych  d ram atów  ubiegłego stulecia.

P a trzy m y  i dziś na „Zabusię" z n iesłabnącym  za in teresow a­
niem , ta k  żyw e  i praw dziw e są postacie, ta k  napięta gra  m iędzy  
nim i, a przecież ty le  się zm ieniło  w  naszych obyczajach od czasu  
napisania „Zabusi"... Co w łaściw ie? I  dziś je s t pełno m ałżeństw , 
szukających  ro zryw ki ero tycznej poza dom em . I  dziś nie za­
chw yca nas życie budowane na k łam stw ie , na korzystan iu  z  ła ­
tw ow ierności czy je jś  < zaufania . I  dziś m iłość je s t ślepa  i prag­
nie wyłączności. N ie zestarza ła  się lekko m yśln a  Zabusia, ani je j  
dobroduszny R ak. Zestarzała  się na to m ia st jego m łoda siostra, 
któ ra  zionie ogniem  i piorunam i na „w ystępną" bratową. 
„O je  je j"  — zabrzm ia ł ze zniecierpliioieniem  ja k iś  kobiecy glos 
na w idowni, podczas je j p łom iennej tyrady. Miało to  znaczyć:
,f ie s t też o czym  ty le  gadać". Dziś M aria w ypow iedzia łaby brato­
w ej w a lkę  o 3erce narzeczonego, rzuciłaby na szalę w szys tk ie  
sw oje kobiece uroki, ale  n ie  gorszyłaby się, nie moralizowaZa, 
a na4e w szys tko  nie odchodziłaby ze złam anym  sercem . Dziś 
nie brałaby udziału w  niem iłej operacji okłam yw ania  brata, ty lko  
po prostu  nie u/trącałaby się do jego życia: nie uw ażając za

sw ój obow iązek o tw ierać m u oczy, a po tem  przem ocą zam ykać. 
W te j d ziw nej epoce m am  n iepo jęty  zw ycza j w trącania się do 
cudzych egzystencji: ka żd y  uzbro jony w  „zasad-y" m ia ł praw o  
oceniać w  oczy i za oczy czyjeś życie. Robił co m ógł, aby innem u  
człotoiekow i sw oje  zdanie o n im  i, jego postępkach zako m u n iko ­
wać. Jeden drugiego naw racał, potępiał, sądził. O kropne! Dziś 
je s te śm y  tcyrozum ialsi, scep tyczn iejsi i dyskre tn ie jsi. U w ażam y  
najczęściej, że  nie m a m y  praioa w trącać się do życia innych , 
choćby bliskich  nam  ludzi, i w cale nie w ierzy m y  w e tołasną 
nieom ylność w  ty m  względzie. T a k  je s t lepiej. Rada je s t ty lko  
w ted y  cenna, k iedy  k to ś  je j -pragnie, a i w ted y  często tra fia  kulą  
w  płot. Ludzie wiele m ogą sobie pomóc w zajem nie , ale nie 
kiedy chcą -par force uszczęśliw iać innych. T o też nic dziw nego, 
że biedna M aria ponosi k lęskę  za klęską . W ielkość Zapolskiej, 
k tó ra  je s t jed n ym  z na jw yb itn ie jszych  d ram aturgów  śuńata, na 
ty m  w łaśnie polega, że dzieląc poglądy M arii, w idzi gdzie tk w i 
je j słabość.

Bo Z apolska je s t w ielką  m oralistką , m im o  iż je j  try b  życia  
m ocno gorszy ł w spółczesnych. A le  uważała, że  aktorce wolno. 
A „uczciwe" kob iety , ja k  to się w ów czas m ów iło, niech będą  
w ierne m ężom , do licha. B iedne te  „uczciwe kob iety"  owych  
czasów. Cóż za  nuda! Co ta ka  baba m ia ła  do roboty, k iedy m ąż  
pracovtxzl, a sztab służących w szys tko  za nią za ła tw ia ł ? W ściec się 
było m ożna. W spółczesne ko b ie ty  m oże m n ie j byw a ją  „uczciwe", 
ale za  to w ięcej są  ludźm i. Czegóż innego m ógł się spodziewać 
fa jtla p a  R a k  po te j sw o je j Zabusi? N ic do roboty, senny m ąż  
a brzuszkiem , żadnych tro sk , w idok z  okna  na przeciw ległą k a ­
m ienicę, rów nie nudną ja k  w łasna. Zgorszona M aria pyta  Za- 
busię ze  zgrozą, czem u sobis w zięła  kochankaT  C zem u? Ona nie 
wie. M y w iem y. Z nudów. Dobrze, ze  nie podpaliła kam ien icy  
i n ie zaczęła  po u licy chodzić na  rękach. Jabyrn ta k  zrobiła  na  
je j  m iejscu. N uda! Oto uczucie, k tórego  na  szczęście nie zna  
w spółczesny, opracowany, zaa ferow any, przem ienia jący c;ę  w  
oczach św iat.

J a k b y  dziś w yglądało  życie Zabusi? Pracow ałaby  to biurze, 
albo m ia łaby ja k i sklep . N ie  sądzę, aby sta ła  się m ądrzejszą , ale  
oblatałaby się w ięcej m iędzy  ludźm i, nabrałaby pew ności s ie b ie ’ 
is to ty  niezależnej. M iałaby kochanka, albo nie — nieważne. W ra­
cając w ieczorem  do domu, harow ałaby dalej, bo przecież o służące) 
ani m ow y, ty m  bardziej o niańce. W yręczałby ją  dalej po tu lny  
m ąż, p iastow ałby dziecko, zm yw a ł, ale m ia łby inne pow ody do 
żałości, niż w  sztuce Zapolskiej. Zarabiałby przecież o ty le  m niej 
od sp ry tn e j żony, że czu łby się w  dom u ta k  bardzo zbyteczny. 
G dybyż ty lk o  m iała  kochanka ! A le ona zarobi na  siebie, je s t sa­
m ow ystarcza lną , sy tuacja  ko b ie ty  zam ężnej nie s łu ży  je j dziś do 
niczego. T a k  się zm ien ia ją  obyczaje. Dziś Zabusia nie potrzebo­
w ałaby okłam yw ać biednego fa jtła p y  R aka. Dziś on sam  w idzia ł­
by praw dę aż nazbyt jasno, praurdę inną  niż tam ta , a dla niego  
m oże n iem niej sm utną . C zułby  »ię nie zdradzony, ale n iepotrze­
bny. A to  czasem  gorsze.

B ardzo udane przedstaw ienie zostało w yreżyserow ane przez 
p. Kochanowicza, ja k  zaw sze  ze  sm akiem , ta k tem , poczuciem  s ty ­
lu  i bacznym  zw róceniem  uw agi na grę aktorów . T enże sam  
p. K ochanowicz w ybornie zagra ł rolę sa fanduły, choć m oże w y­
glądał trochę za  staro. P. B ie lską  pochw aliłam  ju ż  na początku  
Teraz chcia łabym  w yrazić uznanie p. Koronkieuńcz. Zresztą cały  
zespół gra ł bez zarzutu . Przedstauńenie zakończyło  się m iłą  
i w zrusza jącą  uroczystością jubileuszow ą ku  czci Pawła Owerłiy. 
z udziałem, dosto jn ików  państw ow ych  i licznego grow i artystów . 
Jub ila t w  niew ielkiej roli M ileu 'skiego pokazał nam  nielada m ae­
str ię  gry, ekspresji i dykcji. R adzibyśm y byii, aby po 65 latach  
pracy scenicznej nie porzucał jeszcze tea tru . N iech bierze p rzy ­
k ład  z  Solskiego.

można ui© waporanioć o oetutote 
łyzh  Kolach 'W Bo^ucLni© IroSyia, 0*96*1*, 
Kwaśniowie, Ryczowce, Kluczaul:. a rwtBr- 
ysc-TA © Botjw! Biskupim, który Łts&ublony 
u  łaaach, poai&d*j%cy aiewtela ponad Ot 
domów ma trl©$ ezłonlroW Ft*S. W  rn lart 
moinosci i>rzy ktJA ym  Kolo powstaje 
równie* Oi£ TUR, gdzi® młodzie* zapra­
wia się do p»racy Ideowej. W .świetlicach 
gromadzkich młodzież spędza czas na od­
czytach. lekturze i godziwej roarywca.

Na oddzielny wzmiankę zasługuje aak- 
cja nauczycielska przy Powiat. Komitecie 
PPS w Olkuszu, która po krótkiej przer­
wie, rozpoczyna cykl odczytów bezpłat­
nych dla swoich członków 1 sym patyków 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Da­
szyńskiego. Czynną jest również sekcja 
rozrywkowa, urządzająca przedstawienia. 
Ulubieńcem amatorów sportu jest sekcja 
sportowa piłki nożnej OM TUR, b^cłoca 
od dłuższego czasu w b. dobrej formie.

P O D Z IĘ K O W A N IE  KOJLA P P S  
r u z y  n a  l*k . iu rg T . k k e m .

K o lo
Hac 
WHzyntklm,

PPS przy
_ m »k 
k tó rz y  
d ż a ło v  

,y»ław a S ik o rsk ie g o

- sieśłiiic /.ym  »k łudu  p o d z ię k o w a n ie  ty
Instytucie
ivaj 

udział
Naukow

lakowanie 
udział w

g rz e b ie  n ie o d ż a ło w a n e g o  to w . d y r .  H i t -  
d
WA NOWE KOŁA PPS W PRUSZKOWIE

W styczniu br. Miejski Komitet PPS 
Pruszków zorganizował następujące koła 
PP S : Dzielnice śródmieście Pruszków,
Koło przy Zarządzie Miejskim, Koło przy 
Ubezpieczalnl Społecznej w Pruszkowie, 

i Koło przy Urzędzie Skarbowym w P ru- 
iszkowie.
i W zorganizowaniu kół brali udział: prne 
jwodniczący MK-PPS tow. Guła Józef i 
[sekretarze ttow. WiAczuk Edward i Roz­
wadowski Józef.

Dzielnica śródmieście rozpoczęła swe 
j urzędowanie przy MK-PPS w następują- 
icych dniach i godzinach: w poniedziałki,
■ środy i piątki od godziny 17 do 19.

Obwieszczenie
Oddziai Hipoteczny Sądu Grodz­

kiego w W arszawie obwieszcza, żc 
na zasadzie Ustawy z dnia 19 m ar­
ca 1925 r. (D. U. R. P. n r 53, p o t  
254) zostało wssczęts postępowanie 
w celu odtworzenia księgi wieczy­
stej z term inem  3-rniesięcznym od 
daty ogłoszenia w  M onitorze Pol­
skim.

•HAKÓW" hip. n r 2829, dawny 96 
pow iatu warszawskiego o powierzch­
ni 1293 m kv/., należącej do: W incen­
tego Kawczyńskiego, Władysław® 
P łachty  i A ndrzeja Kulika.

Term in regulacji wyznacza się na 
dzień następujący po upływ ie 
3-ch miesięcy od d&ty ogłoszenia w 
Monitorze. Przed tym  term inem  za­
interesowani winni staw ić się w  
K onceiar'i W ydziału (Kapucyńska 6) 
i udokum entow ać swe praw a pod 
rygorem  prekłuzji.
Pieczęść okrsgła 

8,10 Grodzki 
w Warszawia

p. o. S e k r e t a r z ®
(podpis nieczytelny)

OGŁOSZENIA
KURSY pisania na maszynach Scowarzy* 

zkół TI a :v* i owych — Brzeska 9 —aze n ia  S:
I I I  piętro. Zapisy codziennie 14—19. 561

KURSY Ml CHAUTERYJNN Stowarzysza­
nia Szkół Handlowych: 1) dla początku­
jących, 2) dla zaawansowanych. Brze­
ska 9, III  piętro. Zapisy codziennie 14—19.

562

K S IĘ G O W Y  potrzebny natychm iast. W a­
runki do omówienia. Przemysł Tius^c3̂  
wy .Schicht”—W arszawa-Praga, Szwedo- 
ka 20. 688
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204 miliony zł na inwestycje ir  szkolnictwie
4 now e i 8 odbudow anych szkół podstawowych  

otrzyma stolica w roku 1948

Spratuca śmierci Starzyńskiego 
ztuaSa irinę na Himmlera i Hitlera

W  r. 1948 p o w s ta n ą  w  W e r s s a w la  4 n o w e  g m a c h y  sz k o ln e ;  przy 
ttl. Piusa 36 i Bu p la c u  Grzybowskim —  z fu n d u sz ó w  M lnlslersłw e 
O św ieiy; Śląsk w ybuduje szkolą nB SJułewcu, a Czesi „a  Ź o lib o n ro  
(róg ni. Potockiej 1 M ickiewicza)

Oprócz now ych —- odbudow anych bąbrie 8 zniszczonych gmachów 
azkdnycfo. k red y t a a  odbudow ą gmachów został przez Mtaistaral-wo 
Odbudowy zwiększony « so mita. zł. i wynosi ofeecmle 204 miln. A  

Oobudowiuie będą szkoły: 1) przy ni. K ołektorsklej; 2) ol. Ko- 
wolsk ej; ) u t. Z a w isy  fKofro}; 4) ni. Noakowsklego; 5) ul. Stae*£~ 
<*; at ul. Tsntewfocflrte]; yj ^  Goc2aw»Srtej; ty m  S tdvb ta  C w jd a -  
feowskiejj.

tuaCj a Wiikoinictwij ■jwtóstftwow®" 
gw w  stolicy ulega więc stałej popra­
wia. Najlapiaj mówią ® tyta cyfry s- 
■teione octataio pry.:;7 Kuratorium: w 
*. i®43 — 75 proc. czfcół raieAeśte *lę 
w  rndesakaniac* pryw atnych, w  z. 
t®46 procent tea spad! dc 5t! w r .
0  w ynosił 23 — a obeonia wynosi 
ja t  tyiko 10. Ja te li cfcotte ® JicSbę 
te te c i będących jaezese poza e*toią— 
k a r  1943 n ie  ehodw!ł« dc ezko iy  
®  p ro c .'d e le d , w r. 1946 - -  25  proc., 
W r. 194r — 25 proc. -— & obecnie 
M a c i wletiezęszcsającyck az ió l 
jes t tyiko 5 proc.

Jakkolw iek budow a i adbudoąra 
n k ó i  w b. r. w decydującym  stoęmiu 
aonwiąże zagadnienie dzieci poza- 
•dco lcych '' — to fe d a a i do osiągnię­
cia  pożądanego stanu  konieczna j«ai 
czyakarie  przez władze ezkolne «iko„ 
ły  p rzy  ul- Siartnickiaj (gmach zaję ty  
• a  szpital).

Jednocześnie przypominamy, 4.  B- 
próc* gm achu przy ul. Siennickiej w 
dalszym ciągu budynki szkolne: p rzy . 
■1. K arowej zajm uje M. O., przy ul. i 
Skaryszevrskiej — DOKP W arszaw a!
1 przy ul. M łynarskiej — D y rek c ja ! 
MZK- S

M iejskiego przew iduje n « 't« n  cel 0,5 
ml®. ab, a is  istn ieje  obaw a, ż* sunnę 
ta  będzie m ogła być zużytkow ana 
dopiarc »a wdosną.„ gdy dziać* będą 
już m ogły ch ad s 'i  do azkoły,

Powszechność nauczania
Eło aasadniesych, afetuainych ł* g a *1 

fhaeń M kolnlctw* warazawakiego — 
obok kw estii gm achów  szkolnych — j 
naledry także  realizacja  ętowszacfcsto-

ści nauczania- M ontowanie aparatu  
do przeprow adzenie tej akcji dobiega 
końca: 95 proc. szkół zaangażowało 
już sekretarzy. Czynne są także Ko­
nać*)# Realizacji Powszechności N au­
czania, w sk ład  k tórych wchodzą 
przedstaw iciel* Opieki Szkolnej i Ko­
mitetów Blokowych. W arszaw a zo­
stała podzielona na obw ody szkolne 
i obeow e sekretarze szkół ustalają 
num ery domów, należących do dane­
go obwodu.

Ponieważ akcje  Jest w toku —

sty  dzieci. Następni*, po sporządzę, 
a b  kartoteki, każda rodzina o trzy­
muj* t*  szkoły zawiadomienie do 
Jakiego obwodu należy.

Od k ilk u  dni w  W ięzieniu Mo-kotow 
ek im  w  W arszaw ie przebyw a zb rod­
n ia rz  w ojenny, d r  O skar Dengel, 
głów ny sp raw ca aresztow ania p re - i 
zydenta  S tarzyńskiego. Dengel był 
fak tycznym  w ładcą na  R atuszu  W a r­
szaw skim , jakko lw iek  fo rm aln ie  w  
pierw szym  okresie po k ap itu lac ji p re  

f zydentem  m iasta  by ł d r  Otto. 
dsiec- ■ W edług re lac ji w iceprezydenta  
przy-1 K ulskiego, p rezy d en t S tarzyńsk i 0 -

W  wypadku nieuczęszczania 
ka do szkoły — Koiwteja bada 
czyny takiego stanu  rzeczy i gdy p o -! trzy m ał lis t z podpisem  D engla, k tó -
! ega ją one na trudnościach m aterial­
nych, (brak obuwie, odzieży itp.) s ta ­
ra eię j*  usunąć prze* Opiekę Szkol­
na, O piekę Społeczną lub drogą Po- 
siocy  Sąsiedzkiej w danym bloku- 
Posnoc fiąaiedzka jest szczególnie wa.

przypom inam y jeszcze raz paocedu- t a # . . , 0ifUt«czsiość świadczyć będzie
rę postępow ania przy orgeitizow .- 0 wyr<jfc,:eaiH epołecw ym  aaieeikań-
n b  obwodów szkolaych: aterosźo-
wie po lecają adradwizlTSicroBs da­

ry  żądał cofnięcia udzielonej przez 
Z arząd  M iejski subw encji d is  gm iny 
ew angelicko -  au gsbu rsk ie j, w  w y­
sokości 60 tys, zł. D engei groził, iż w  
raz ie  n ie  zastosow ania się do jego 
polecenia, sp raw a przekazana będzie 
do G estapo. L ist ten  poprzedzony był 
rozm ow ą D engla z  p rezyden tem  Sta 
rayńsklm . B ohatersk i p rezy d en t W ar 
r t * 7  pow iedział następn ie  w icepre

spraw i*  te j je s t baaeiiny i w yrosił 
w ątpliw ość, czy p rezyden t S ta rzyń ­
ski je az c ii żyj*.

D engel do w iny oczywiści* się »1* 
przyznaje  i p rzesłuchu jącem u go w 
D ich au  przedstaw icielow i Poiskiej 
Misji W ojskow ej w  Niemczech, m jr. 
W ęclewiczowi, ośw iadczył, i i  nie 
m iał żadnego służbowego, ani też  e- 
sobitego k o n tak tu  z  prezydentem  
S tarzyńsk im  i w idział ga zaledw ie 
jeden  ras. T w ierdzi, że n aw et Mei*- 
singer był w  tym  w ypadku  ty lko  na 
rzędziem , s p rezyden t S tarzyńsk i 
znikł na polecenie bardzo w ysokich, 
jeśli n ie najw yższych, czynników  H i 
Rzeszy. Z brodniarz  sugeru je , i ł  a re tu  
tow an  e  S tcrzyńsk iego  nastąp iło  z 
po lecenie H im m lera, a  może n aw et 
H itlera .

w ieku sskolitsyra. Adrrdnietretorry mieja okłada wniocek do *taxosty C 
Samów odsyłają te  listy  do K om i-, ukarani* rodsiców lub opiekunów 
sjji Realizacji Powozeehneyo Naw- j grsyw aą, a  w  oaczagólaycfc wypad- 
esaala. Członkowie Komitetów Blo-1 kach  kieruj* (Ęirawę do *ędu o Ro­
kow ych, w chodzący w  s!sł?.d tych  ( zbawienie rodziców lab  opiekunów 
Komisy], spraw dzają 1 korygują Ii- praw a opięta sa d  dWeckieia. (pa)

S ie k i e r k i

W końca stycznia, względnie a a  początku lutego rb., nastąpi oS- 
cjalne otw arcie Centralnej K artoteki Opieki Społecznej, której zadę­
ciem bjdzie koordynacja pracy wszystkich komitetów I instytucji cha­
rytatywnych na terenie W arszawy. Usunie się w ten sposób wielotoro- 
wość w udzielaniu świadczeń. Przez wprowadzenie ścisłej ewidencji 
wszystkich podopiecznych, korzystających z jakiejkolwiek formy pomo­
cy i przez rozdanie im specjalnych legitymacji kontrolnych, zwalczy się 
w przyszłości istniejący jeszcze w  tej dziedzinie chaos, będący źródłem 

! licznych nadużyć.

1 K artotek* i legitymacje będą u ie - ; 'i'en s)sn rzeczy wytworzy! typ „u 
: wątpliwie niepokonaną przeszkodą dla bogiego z zawodu'*, który w wyniku

mów Bporządzesrie Usty dzieci w ; W  rasie  eiwierdBoni* zi*1 woli 5?i>" ty d e n to w !  K uU kiem u, iż Desigei w u
k*  p re tek s tu  do jego  oreeatow anja. 
G rata*  ewangeliclco -  augsbursłta . 
zgodnie s żądaniem  Niemców, »wtó- 
eił*  do ko»y m le j* ie j  p rayroar-ą  je j 
poprzednio  kwxAą.

W k tlikana tóe  d a t później, po <v 
trzy m an iu  w ym ienionego listu , p re - j  
zy d ea t S tarzyńsk i zossttó arasztow *- 

v. N aza ju trz  po aresztow aniu  p re ­
zyden ta  tj, dn. 27 październ ika  1926 
r„  wic®s>rezydent K ułaki w raz  z  d y ­
rek to rem  M uzeum  N arodow ego, Lo­
renzem , udał się do d r  O tto, z p ro ­
śbą o in te rw enc ję  w  sp raw ie  zw ol­
n ien ia  aresztow anego. D r O tto  o- 
ćw iadczył in terw en iu jącym , ie  w

Kartoteka Opieki Społecznej 
biczem na „ubogich z zatrodu a

l zaangażowany został trzynastoosobo- 
i wy personel (w przyszłości przeszło 
125 osób). Odnowiono lokal przy ul. 
I Belgijskiej 4, zakupiono 124 skrzynki 
j na kartoteki, wydrukowano formula- 
; rz«.

N o u i e  w a s s i i n f

d l a  i t i a r s s a u ś k i r j  f a b r y k i

i a r Ó L i e k

Pow stająca w WarszasrSg fabryka 
żarów ek otrzyma w Rajbliiszych
dniach s Holandii nowoczes sa w yposa­
żeni* meszynowwi. Transp*r* *«*(*■: 
już awizowany.

Maszyny ulokow aar m te a ą  p-cr* 
ul. 8  Sierpnia 7, gdzie, jak donosiliśmy, 
prowadzony jest ju t  ws‘ępny montaż 
fabryki. Dalsze c ię śd  (samówien c) o- 
czekiwane są w najbliższym czasu .

(wh{

W  obecnych warunkach ewidencją 
będzie można objąć 62 tys. podopiecz­
nych. D o dziś zarejestrowanych jest i 
już ok. 3 tys. osób, z czego więk-j 
szość — dzieci (130 dzieci r.s 100 0 0 -

Ztriązek InumHdóti) rhce pomóc 
„Filmowi Polskiemu/* tu bu do tnie kisi

częste spotykanych zav/odowych n a -! nieustannych wędrówek cd jednego rosiychi. Na razie rejestruje się tylko 
Inw estycja w r. 1948 umożliwią ner j dągaczy, korzystających jednocześnie ‘ komitetu do drugiego, od jednej pi*- kierowanych przez Opiekę Społeczną, 

s o ln ą  naukę w szkorach aa  dwie ’ 1 kilku różnych źródeł pomocy. Z dru- j cówki zagranicznej do drugiej, stwa- 
«ni*ny . N ie fact to etan idsa lny  (ra - .g ie j znów strony — zorganizowanie fi-' rsat sobie często zupełnie znośne wa- 
ojonc-lne prowadzeń,.® nauki powinno 1 paratu  ścisłej kontroli da m ożliw ość, j-ynki egzystencji. Inni znów, bardziej 
odbyw ać się m  jedną zmianę) — s l e ! bezpośredniej opieki nad tymi wszyat- ' zasługujący na pomoc, byli pomijani,
•tanow i on olbrzymi krok naprzód w j kinu. którzy z jakichkolwiek przyczyn chociażby z tego powodu, że nie znali 
y w ó w a w iu  z niedaw ną jeszcze o y tu -} w rozdzielnictwie są pomijani, względ- dostatecznie dobrze skomplikowanego 
ac ją  ezkolructwa, W edy nauka odby- ni* tymi, którzy pomimo wszelkich da- mechanizmu pomocy społecznej, któ- 
w ała  eię na 3 im  a n y  t to  w skróco- i nych me wiedzą jak upomnieć się o 
ayrc  czasie ( t  sw. akróconyia w y - ! należne im praw a.
• ta r z a  godzinj.

O sobną troską w ładz sxkolnycffc «ą 
®w. ..rejony bezszkoine" tj. dzielnice 
Samieszkałe. w  których plan urbani- 
fltycany nie przew iduje budow y stdro- 
Ejr- Typovrą taką dzielnicą aą Siekier­
ki. Dzieci tej dzielnicy chodzą do o<3- 
U głeJ o 2 km. szkoły przy ul. C ser- 
Stieitowsldej. W  okresie  zimy do- 
«»*nie erię do szkoły jec-t tak udążli- 
W*. te  dzieci rezygnują a lakcji 
Dteecl te, w  liczbie kilkuaet, trzeba 
do M kntv dowozić Budr at Zarządu

; rym w gruncie rzeczy 
i rządzi przypadek

wciąż jeszcze

których nazwiska zaczynają się na li­
tery od A do H. W najbliższych ty­
godniach rejestracja obejmie wszystkie 
litery alfabetu.

W niedalekiej przyszłości do karto ­
teki trafią również wszyscy, korzysta­
jący z pomocy jakiejkolwiek innej in­
stytucji na terenie miasta, jak; SKOS,

etowę now y tłu toki Sostożanam ) U*, 
śei pienięfioy Kia będaia  rob  18 M -
eja tyw i*  Tiwe&tidów fcrwtewfr*. 

(R*>.

ZarayiS Giów tiy Sw . taw tó id ó w  
E*inics*za w  toesijoóreflmna sąsiedz- 
twi© renaontowaneg® prze* niebie;
&-machi5 przy ml, M iodsloży Ju g o ­
słow iańsk ie j 18, róg K opernika,
(będzie  t a  się s^iajdloweć siedziba, 
zw iązku), w ybudow ać w ie lk ie  no ­
w oczesne k ino  ras £ tysiąc* osób
W ejSete do k in a  znajdow ałoby s ię j l®  U iC U l^ |> ® ljljT
oci s t-ony  nL K opern ika , w yjście  n a
N owy S w iai.

K t o  ł s s t a n ł e

Na Żoliborzu na terenie posesji przy 
j Al. Wojska Polskiego 22 znajduje się 

P rezes Z ars. GI. 25w. Inw alidów  j c;4gh-' jeszcze większa ilość liewjrpa- 
ppłk. K iełczyński, z k tó ry m  c a  tern : *°w artyleryjskich.

PCK T P 2, Caritas, Liga Kobiet,

„ U b o g i  x  s a w o d t i*

Otwarcie Centralnej Kartoteki jest 
niezmiernie ważne przede wszystkim 
dla Instytucji opiekuńczych. Instytucje 
pracowały równolegle bez wzajemne­
go jednak porozumienia.

Tak więc Istninia dotychczas p rak ­
tyczna możliwość, że podopieczny X, *
zarejestrowany np. w PCK, b ie rze ! Wszystko j u i  g o to w e  
równocześnie prowiant s Opieki Spo- J 
łecznej, w odzież zaopatruje się w 
Caritasie !ub Polonii A m erykańskiej..

Najlepiej więc powodziło się oczywi-j Związek Inwalidów, Związek Ocietn- 
ście „fachowcom". Ci, którzy za wodo- niaiych, Kwakrzy, Metodyści, Pomoc 
wo korzystali z ofiarności publicznej Szwedzka, Amerykańska itp. Co parę 
w edzieli zawsze pierwsi, że  pojutrze dni każda z powyższych instytucji 
r.p. będzie można coś dostać w „Po- prześle specjalny raoort na adres k&r- 
mocy Szwedzkiej", a , 2Q-ty każdego joteki z pełnym wyszczególnieniem u- 
miesiąca jest najlepszym dniem u dzielonych świadczeń. Kartoteki co 
Kwakrów. i jakiś czas sprawdzane będą z legity-I a

tem a t rozm aw ialiśm y wee©raj, 
św iadczył:

Pomimo wielokrotnych zw racać s!$ 
I Starostwa do właściwych instancyj, któ-

-  Jeżeli tylko „Film Peiski* wy :e w i ™ 'J  z ur**du «*“n^  * '* -
« « l  s to J e  („Film Polski" ma za- 1 lezą one_w dalszym ciągu. Me-
strzeżoną 
tację- sal
—* przystępujem y natychm iast do ,

>.I« („Film  P o lsk i"  m a za- ' “ I  w b m i j k i  n « Ł  iw -
1* w yłączność a»  eksp loa- «  P « * y * u,n Dp-N ^srszaw a-P ó teoc , 
d  k lw jw ych -  p rzyp  Red.) ^ re ^ e r e s o w a l o  eię tą spraw a, b f-

^atvehm iasf. do ds!<t mia!°  W1t?cel l » )

Ibmwut i m  rrTnw a n z» "
Z a k o p a n e ,  u l .  P i l s u d a k i e g o ,  i e l .  1 2 - 6 0

P O L E C A :
f i ę k n e  s ł o n e c z n e  p o k o j e , c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e , w o d a

C IE PŁ A  I ZIM NA, GARAŻE, W YKW INTNA KUCHNIA, NA 
ŻĄD AN IE DIETETYCZNA.

Z arząd 
B a r b a r a  B r e t J o w a

macjami.

Tą drogą usunięty zostanie jeden £ 
O rganizacja Kartoteki trw a już od 1 podstawowych braków w systemie 

listopada ub. roku. Z  funduszów Zą- i zorganizowanej Opieki Społecznej w 
rządu Miejskiego i M inisterstwa P racy 1 W arszawie. (wk)

odgruzow ania te ren u  I badow y. 
BOS b o t/ism  n ie  ag larsa  żadnych  j 
i s ts itxe ieu .

Ogólnoiuarszawska konferencja 
nauczycielska ZNF

do
§ g ! o $ z e n i 6

r> r» i/J r e o Ci° La3ów Puństw ow yeh  w  L ub lin ie  przy jm ie od s a r a s

^ D O W L rN Y C K * ChniCZnym ~  0<S<iZlał B udow nictw a 8 "  TECHNIKÓW

a r  te SłTT*el?1!  pisem ne !ub osobiste pod adresem : L ublin , ul O kopow a 
etw ow ych P °  n0 PraW°  ~  B iu ro  Techniczne D yrekcji Lasów  P ań -

bzLuk/  ,poaan i3  n a l« iy  dołączyć w  odpisach: Św iadectw o ukończenia 
W koły t zaśw iadczenie z pracy.

D YREKCJA  LASÓW  PAŃSTW OW YCH 
  . O kręgu  L nbelsk ieao  w  L ublin ie

   ^ ■ f i T —inii.u.i~"-—n-m rnMTTMriatetewramBM»inmnMiniiiMimMn|g*JrwMgr'Tr,CT” ^

Ogłoszenie o przetairgis
dyrekcja Wodociągów i  SCanalisacji m . .  e t  Warwa wy ogtaasa jwso-- 

« * . n ieograniczony na;
5.) p rzew o^r ładunków  nadchodzących ko le ją  oree 
2) Ra przew ozy ładunków  m iędzy m agazynam i i robotam i. 
In fo rm acje  i m a te ria ły  p rze targow e otrzym ać raożna w  b iu rze  D y- 

swkcji w  W arpssw ie przy  ul. S torynklow icaa a r  8, W y d a la ł  Z aopatry ­
w an ia , I-sza  p ią tro , pokój a r  118, w  g o d z . od 9 do 1S.

O ferty  należy sk ładać w  tym że poko ju  d o  godg. iO-ej dn ia  4 łu ta -  
g o  1948 r .

O tw arcie  o fe rt n a s tąp i tegoż dn ia  o godzinie l i - e j .

I Z e b j t j  D iip  f e j i l o  

E i i e p o r o z u i i i i e ^  

tu  d n i  b e z s n i ę s i s e

Resort Zaopatrzeni* wyjaśnia:

w ątp im y , te  „F ilm  P o ls k i ',  . l > Y  bezn,if ne *H »u«af«Jr
— n a  w zględzie dobro m ieor- -!;st obrot( koscRli- ka82»nk« ‘ * * * *  
k&ńców i.„ n ie  PO si,4*J,e na  b« - W 8taa!e 4ur0W-Via 1 pu” *"

2) Do podrobów zalicza się mózg, 
wątrobę, ozór, serce, płuca, tl.^  ner­
ki oraz głowiznę i nogi woiowt, cielę­
ce i baranie.

&* rok  praw dopodobnie  gm ach 
by łby  Już gotów. P lany , o przede 
W3syaśkitn po trzebną ilość gotów ki 
Z w iązek Jnż posiada — kończy 
nasz rozm ów ca.

Ni®
m ając

W środę, 21 bm., w ramach konie-, nienia program ów  szkolnych, m etody’ 
rencji rejonowych Związku Nauczy-j pracy, zagadnienia organ .wcyjne P r z e o a j j a S  e l e k t r y c z n y  

icielstw a Polskiego odbyła się pierw- szkół. Łączne zatrudnionycn byio z L n r l n i ^  n r s n . s n t n r f n m  
1 sza ogólno-warezawska kontereiicja • górą 80 prelegentów. j * •
nauczycieli szkół wszystkich typów, O  godz. 10.40 wszystkie punkty wy- d la  70 d z i e c i  - ... , . ,. . . .

słuchały specjalnej audycji rzimowej.; *  . * 3) f  przedsiębiorstwach p'oemveiu
zorganizowanej przez M inisters:wo O-! , W Józefow,e P°d W arszaw , pow- - gastronom icznego i gospodu ego oraz
śvriatv 1 S nowoczcsne prewentorium przę- sio»ovvkach zezwoione jest w dii. bez-

Konferencja była ilustrowana p o k a - 'dw f u#Dlicze Stawia je Centralny Za- m ęsne przechowywanie m.}<» w sta­
żami, lekcjami i wystawami oraz til- 7_ą d , Przem >'slu Elektrycznego dla n.e surowym.

szkół
która objęła 4.000 nauczycieli.

O bjęła ona wychowanie przedszkoli, 
nauczycieli szkół powszechnycn śred­
nich ogólnokształcących, zawodowych, 
i zakładów kształcenia nauczyc eu.

Nauczycielstwo zgromadz.ło się w 
sześciu rejonach oraz 14 ogniskach 
metodycznych. Poza tym działało 15 
komisji przedmiotowych w rejonach

„  , dzieci swoich pracowników,mami. j
Była to pierwsza próba współpracy! W prewentorium znajdzie fachową

nauczycieli szkól wszystkich typów, opiekę 70 młodych pacjentów. Remon

N a konferencjach om aw iaio  zagad-jZ P N  z ogniskami metodycznymi.

Notatnik stolicy

4) W sklepach żyw iiośoo-'y th ,  r. eź- 
t.:tzych, straganach oraz wszelkich 
przedsiębiorstwach handlowych, o ile 

współpracy konferencji rejon.iwych pięknej willi, położonej nad samym są one otw arte i dostępne Ula odbior-
jego 
iest

Świdrem, ukończony zostanie za oarę c<w, przechowywanie rrręsa i 
tygodni. Na wiosnę br. przewiduje się p zet worów w dni bezm ysne 
uruchomienie prewentorium, (wk) i wzbronione.

lfSACłA — BABKI 
© sodą, 16 w s*U W edla _(B

836

Wzmianka o przetargu
Z arząd  O dbudow y K olei P aństw ow ych w Bydgoszczy ogłosił prze­

ta rg  nieograniczony na  rozb iórkę w iad u k tu  kolejow ego na  dw orcu  tow a­
row ym  Szczecin km. 343.500 szlaku  Szczecin—Kogtrzyń.
_ P̂ e iny  tek s t ogłoszenia został zam ieszczony w  M onitorze Polskim . 
Szczegółowych in fo rm acji udzieli W ydział Techniczny Z arządu  O dbu- 
aow y K. P. w  Bydgoszczy, ul. Jag ie llońska  n r  5 oraz K ierow nictw o O d- 
-r— inmfi ^  ^  W S;icz^c*n ie * Forcie, Al. 3-go M aja 13. 562

Ogłoszenie o przetarg u
F ab ry k a  „ R y g a  w a r “ w  W arszaw ie przy  ul. G oclaw skiej 9, ogie 

eza p rze ta rg  n ieograniczony na. 2 m aszyny taśm ow e do k ro jen ia  tkan in  
s  siln ikam i elektrycznym i.

P odk ładk i p rze targow e i w szelki* in fo rm acje  otrzym ać można 
W W ydziale T echnicznym  fab ry k i w  godz, od 9 do 12-ej.

O ferty  w  zalakow anych kopertach  bez znaków  firm ow ych z nap i- 
Bem: „O ferta  na m aszyny taśm ow e do k ra ja n ia  tk an in " , należy składać. 
W W ydziale Technicznym  fab ryk i do dn ia  3 lutego 1948 r. godz. 10-ej.

Do oferty  należy dołączyć k w it w płaconego do kasy  fabrycznej w a­
dium  w  w ysokości 3 proc. od oferow anej sum y oraz w yciąg z re je s tru  
handlow ego  1 odpis k a r ty  re jestracy jne j.

F ab ry k a  zastrzega  sobie p raw o  sw obodnego w yboru  o feren ta  bez 
■względu na  w ynik  p rze ta rg u  oraz un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania 
przyczyny i bez jak ichkolw iek  odszkodow ań.

O tw arcie  o fert n as tąp i dni* 8 lu tego 1948 a, 8451

WftŁ, © ffl _
awJsWasro 23) odbedzi* nie Sprawdoąóaw- 
asa ple.aarn» poeiądzanl* Dzielnicowej 
R ady  N arodow ej P ra sa -P o łu d n ie  » okazji 
2-ietuiej rocznicy $>ow»t*ni» łta d y . W szy­
scy  i-adai i p riew odnicaacy aow oukoasty- 

! Uiowanych K om itetów  Blokowych pro- 
1 snsni oe •  boam sle& ee i .pcuktualo* 
| Sroybyei*.

CtłKI, WTKLAOOW H O T I  
S W ydalał P sda^og iczay  O kres u  W ar- 
; #Łłvzs:zi*so 21N P oraonizuj*  cyki w ykla- 
1 (Sów 1 ćwiczeń * fizyki di* Włuceyolsi- 

otw* łstkdi powoKechaycli. W ykłady 1 ćwi- 
*sanl* bed* *i* odbyw ały raz na  tydziań 
(poniedziałki) w e o d z in n *  popołudnio­
w ych w C entralnym  O środku N aukow o- 
D ydaktycznym  Fizyki, W arszaw * — K ra ­
kow skie Przedm ieście #6.

Bliższych Inform acji udziela i ząlosze- 
a ia  na  k u rs  przyjmuj® biuyo O kręgu 
W arszaw skiego ZN 1 , W arszawa, ul. Sm u­
likow skiego * /6. P oczątek  w ykładów  9 
lutesfo br.

i rt. Areaztowaaa ecztata pnekasas* twxj- 
.  j kuratura* Sądu Okręgowego w Toruniu, j 

J a k  donosi „Głos Pomorza” , Eabtocka 
rozpoczęła swojti, karierą w 'Toruniu, gdzie 
okradia ob. Pawłowskich aa aum« 400 ty*, 
ot. Potem  pod nazwiskiem 8tr»wiak okra- I 
óU w Katów’-,ach kolejce kilka rodzin, 
a&biór*j*c *uti i i biSuteri* wartodc! urre- ! 
#sło 2 m.-4. w. Wkrótce potem wy**do- 
wałs w lAibliaie, gór!® skradła seyesrs' j 
waztodei sollioM iś.

ronziBKOwANUc 
*W. DZIfiNNIKABB* 

Sekcja dochodów niestałych 
rządzie Zw. Staw. Dziennikarz] 0 4 -iy
dział W arszaw ski, sk łada  podziękowanie 
M in isterstw u  Odbudowy za fo śc inne  *- 
dzielenie sal na  zabawę, z k tó re j dochód 
całkowicie przeznaczony zoetoł na  jxenoc 
d la  wdów i sie ro t po dziennikarzach.

WARSZAWA aWKjr JPOUTKCHNK)*
B ra tn ia  Pomoc Studentów  Folitachnlki 

‘ urządza 24 stycznia w sali 
• .WarftUftVft

A d a  S a r i  
o f ia r ą  ś l i z g a w i c y

O fiarą ślizgaw icy  w  dniu 28 bm. j 
p ad ła  znakom ita  śpiew aczka, A da Sa j 
rl, sk utk iem  czego zm uszotie była  
przerw ać »w* w yk ład y  w  K onser­
w atorium  W arszawakim .

W arszaw skiej urzedzo 24 styc^ 
, „R om a” XXII trady cy jn y  bat . 
Swej Politechnice". Początek

K o m u n ik a t  ś n ie g o t u g
Grubość pokrywy śnieżnej: Karpaty 

Zachodnie i Tatry, Wisia 22 cm., Hala 
Gąsienicowa 50 cm. Kalatówki 35 cm, 
Kasprowy Wierch, Morskie Oko 105.

Sudety; Karpacz 10 cm, Szklarska 
Poręba 8, Śnieżka 32.

W arunki śnieżne dla tu r ę ia rz y  są  
3*j30.1 dobre — powyżej 800 m. W  g ó ra c h  za

C LIN t
O R G A N

IZ UST Ki CM tf tC S C ' 8

W ydawca; RADA NACZELNA PPS

R e d a g u j e :  K o m U e l N a k ła d :  SpóSd*. W y d . ,W ! f d g » “ [

Redakcja i'A dm in istracja , W arssaw a, Al. Jerozolim skie 86 
T e le fo n v R e d a k to r  N a c z e ln y  8.85-01, S e k r e to m  Redakcji 8.86-02. 
D z ia ł O g ło sz e ń  8.G5-09, A d m in  D r u k a m i  6 86-37. D r u k a r n ia  8.79-81, 

A d m in is t r a c ja  W y d a w n ic tw a  8.35-04

Godziny przyjęć: R edaktor N ac i g. 
A d m in is t r a c ja  czynna o d  g. 8 d o

10 — 11, S ek re ta rz  R e d  g IS —15 
15. Kas* c z y n n a  o d  g. 9 do 14

K onto ciekow e PKO Nr. 1-988 
B ank Gogp. Spóldz., Odd* w W arszaw ie Nr. 195

Swej Politechn ice", raeaąię* o g.
f c :s ^ f f le ” o r k C t ? « % r T y r t e ^ (  notowano puch świeży i puch zvu!<y,

» ^ ś c ^ r & e » ^ r * ’ *  7 :szych * * * * * szreń 1 ,i<b-Dochód prsseznftcłioay na odbudowy Fo- » « c n -Dochód prsseznac^oay i 
litechnik i W arszaw skiej. 

P rzed sp rzed a i biletów coćsienni* o d '■ ^  88 f e te - 1
godz. 9—i 6 w kasie „R om y" (Nowogrodz-1 m* S u d e tó w  i K a rp a t  ZR.chtrtutoeme
% S L i » ,««S M .  .  Pflejlaowym , o ” o

J godzeniami 1 możliwością opadów 
j śnieżnych. Temperatura w ciągu dnia 
. od 0 do — 5 stopni. W w yiszycn par-

Aresztowano w Warszawie Sabłocką V«1 Mach gór około -  10 stopni, siabc 'lub  
Strawiak, która, występując lako słufia- . .
ca, popełniła ssereg kradzieży * W ró&nych umiar^owa!i€ Wiatry s  kienmkow 
aU aetach Polski, a* Dtasę około 4 «nia , zmiennych.

SLO D ZIEJSA  W RO LI SŁUŻĄC*? 
OKRADŁA PRACODAWCÓW 

NA i MILN Zł,

Prenumerato mlesi*cwi* w k ra ju : z) 70, zagranic# » 3 .  P re n u m era it nai»ty opl#. 
coć do 10 każdego m iesiąca na  konto PK O  t-980. P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
nale ły  poa*'- dokładny i czytelny adres. Przy op lam nlu  p ren u m -ra ly  u# „ .iy  ro­
cie odcinka podać n a le ty : nazwisko, inne. pocztę oraz num er szlaku. Pi-sy 

śm ianie adresu  podać trzeb# poprzedni adree.
u eny  aaM M U M ł

(>*'?««»!* 5T.°i(ne T 0 *° *« wyra*. Poszukiw anie pracy po *5 IŁ z#
ŚL , IS jh k c y ją y ą j: do 70 min zl JOl). od 7ł — : ":i mm zł 140. od

u Ł * .  » 4 n,rr‘ zl 2*6 pnw yte j 500 n o. z! MO m  l lii

wyr#,, 
od l?ł -

. . , . , _ -----  ■*—v • uws' nuu ca -ivai n« a ItUlt 6'.4f
tokołć 1 tekater d o  7i' mm zl «0 ; od  71 - l i i i  mm zi w». od  121 •
W) mm *1 100; od  201 - 30fi „ur. zł 130; pow yżej 300 mm zł !:>o z# 1 mm -,:«r„l<is!><‘ 
. * f E f y '4  N„e„krolo*l d o  70 mm al iii), od  7 i  -  120 mm z! T j. od tk l lkk> mm 

*• **0; od 20J — SO0 mm si ISO. powyśej SCO mm zł Wu «* 1 nim mtrwnui.
1 szpalty . Za niedziele 1 św ięta dolicz# «iy 30 proc Za lerm inew y druk  ngloaien 

A dm im atracia nie odpowiada.
OGŁOSZENIA C K Z Y JM tJA )

O eutraloe Biuro 0*1. 1 Reki. 8p WyO . Wiedz* Oddział w Warozzvrte. Al 
Jerozolim skie 85, tel 365-05 ora* Agentury m iejskie. Al, t te s  S ikorskiego 1» 
..Im p e t" , K olek tura Marszetkowsk* i -  L, Urbanowicz, sklep z m at p i t e  
t w szystkie oddziały 3p, W ydaw a. . W iedza w Polsce. Polskę Ajrencjs Pre 
sow ą—B lurc Ogłoszeń I Reklam W wa. u>. Młodz Jugosłow iańskiej łl  wszystkie 
oddziały P. A, P. w Polsce Biuro O g i w A  „C ay te lc ik" -  C en trala  ul Dą 
szyhskiego 16 i oddziały M arszetkowatt# 8/5. Poznańska S*. Targow a 07. 

Wolność — W arszawa. M arszałkowska 25; Sp. Agencji Prasow ej ,SloO" 
ul Słota 4. Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek, W arszaw a W spólna 50. ‘.el 31-5-26.

[B--42297 aim ii Sp. W yd. „W iedza" — „Robołalki”  a r  1



Sir. • R O 1  O T N I I Nr. 23

Michał Kulesza O pol sk i ch  i c g l a c h  
i dalekich rejsach naszych yachtów

>. ■

' t e r j #  V  *
m  W  *- 1 ̂
V ,  V '

iSfe; •'■śsaHiVv;'^’L'#- %'’ -Va ; ,?•*, ■■: Vtyl. . • ż• Vv "• ' '-i'-
£ < P N § s m tH  *

v- ■ r\

^kofc«7ły rtą (hww fefcre a» iy ; H!« » to zreaztą sfeo&fL Ubwmy ®
Wiewie hi )u i Jućisj wspomina poiekim żeglarstwie, 

c m * *  • ty**, jrt to flying, ?atec,  MWM8 ^  ^
.deud“ BajKzyhtty tUper herba- ^  maj-oswitą optaią 1 salall m*A«* 
cianj tertoto, wygrywte gigateycxae jednych > najlepszych m arynarz na 
regały trwrocwABtao*. Slocum, V<*.( to*ert*. Jest te ^  te
Hobłiwm, tSerbauM- to dzisiaj ju ż, aacsąliśsny si<» interesować
pootteto iegcDdtrm  Minęła epoka1 
wlAtro. W ssaliśmy w okres pary i
węgielków.

tying d e a d ”., to snaesy JL*ts~

stosunkowo późno. Cóź?.„ Mamy wi 
docznie jakieś specjalne zdotoctó.

Przeć', wojnę yachting by3
jąca Chmura”. Trudno sobie wyo- i wysoce ekskluzywny. By usiać mo~ 
brazić piękniejszą nazwę dla żaglo- :ir,oćż wyjścia w morze, trzeba byio 
■żca. Dzisiaj juź n!e spotyka się n a j’0?6 aIbo bardzo bogatym, albo mieć...

kurs unifikacyjny dla kapitanów Polski* yachty powinny żeglować

roku.
jpo wszystkich morzach. Polska fla-

tM a M  M  TEA TR  POW SZECHNY (c i. Zamojski**ozsęw oaroso ga powinna przeczyć wszystkim go); goiŁ ^  M k0minem”.
1 M T I  S O W I (ul t u l a w i u  19):

sterników  
W uwegłysa

prayehyineme aetoeunkowanie się bzdurom •  .żelaznej kurtynie", po! 
whtdz, anlal aaiejsce eaiy szereg rej- scy żeglarze muszą podtrzymać nie- 
sćw W eaarwea jwsze-dB yacht wielkie mota, ale za to piękne trady- 
. Przygoda" do portów Gotland u. a w  cje naszego żeglarstwa, 
sterpsłiu aorganizowany w stał rejs 
całej „armady", składającej się a

TKATK FOLSXJ (K aran ia  S>:
P ią te k  — Bud* 13: . .H am le t" .
Sobota — godz. 13' ..H am let”  (szko ła#), 

godz 18 „ P a n  Inspek to r przyszed ł” .
N iedziela — godz. 14: ..P an  in sp e k te r  

p rzyazed!” i godz. 18 „P en e lo p a” .
TKATB ROZ.11 M T O sC l (M arszałkow ska 

S): godz. 18 „R o zy ” .

godz 18,2® .R ew izor' 
ta  dodatkow e p rzedstaw ien ie  o gods LŁ

W niedziel® i swi* 
IŁ 

Sił!

r.

■lorzaeh białego tiimaau wydętych| Popa.rcie. Sprzęt jachtowy był sa- 
płóćien, wypływającego zza hpry- wsze dr°Z’- utrzymanie statku jess- 
sońtu. | cz® droższe, w rezultacie więc bar-

A jednak... Żeglarstwo utylitarne ^  nieliczni entuzjaści mieli ł° fa (
w . ... . . . , , ailoóc^ rło 1̂ praWl?!?e\  1 ln0Żlik!/03“ -C-->1OT' anla- go'S^ktory był .według tych samych czy żeglarze radzieccy pamiętają to, tVorzy rząd”7
N estor c.-ioreografu polskiej M ickał rze pozostali. Przenieśli się „yLro na: w  związku z tym nasze przedw o ;jianów j w  ^  samym okresie bu- czego nauczył rosyjskich marynarzy t e a t r  e t  pis

3P.ATB MAI. 4 i M errzaikow ekk 
soda. 19 .Jkote iers 1 ’oobatee” .

TKATK ,JU N IA T IK V ”  (MknaMCkew, 
sfca tS ) . gada  18 .A im  i Soag” .

TK.AT8 „tO M O K PIA  (Ul Sawodaka 19 
goda. 18 ,j* le  ig ra  •)« a M iłogdę” .

TEA TR  LAŁO W AA”  (o l Rrólew etol 
18) godz. 18,15 ,.Bursa”

M A T E  ©Z1S4CI WABSZAWT (Ol. K u ­
row a) • godz. 12 ..© októr © olittie  i jeg g  
zw ierzęta” . ■

SALA YMCA (tal. K onopnickiej 8) : M l  
Podczas wizyty w Sztokholmie, za- ich porty nie są już dla nas frapu- źimm°ir£

Gen. Zaruskiego" zwiedziła jące. Chcemy natomiast zobaczyć, co ł;2 >. _
.^aruskie- sią dzieje dalej. Chcemy wiedzieć, - T£ATE - * “ “ 1“ . w abszaw sM -

Mtarimy zadokumentować, te  ob-
a te iu  yaahtó^ do Sztokhotom ' ayia  dos^  d? m on*  *** Ra!R P°"
to wizyta n .  zaproszenie Krolew- ^ bn7f \ te  b^ ziemy eo n y ­
skiego Szwedzkiego Yachtclubu.
Statkiem flagowym b y ł  w te d y  a a j -  Barduo lubimy Szwedów i Buń- 
wlęksty i najpiękniejszy naas yacht czyków, ale węzły przyjaźni zostały 
— „Generał Zaruski". już zawiązane. Znamy ich dobrze i

bliźniaka TEA T R
(Zygmuntowska 8): 3. lf  i 1S „ J a i

Kulesza obchodził uroczyście w inne statki i pływają
tych dtiiacn jubileusz 75 lat pracy yachtartą j tak, jak powinna Wagner, Bohomo- j
na scenie (od 13 roku życia). K u -1 Tnidno powiedzieć, żeby yachting: iec — nie wspomnę Już © te

•i * • • | .'1 (— I m  W A w ini OCUUJ1 llł v Ł t
dzisiaj na jenne żeglarstwo nie rozwijało się cowany M  stoczni w Ecker.es. admirał Bożestwiensklj

JCaparen" przygotowywał się wła rejsie pod Cuszimą, chcemy Jeżewskiej

„B A 3”  (sa la  te a tru  Ma- 
,  ,  , lego, ul. M arszałkow ska 31) w ystaw i daiŚgzalen- o godz. 12 satuk® p t. „L M ne Asi w y " K .

iesza został w dniu swego jubileu-1 był sportem w pełnym tego słowa ,‘nych — to było jak na stosunki m ię-I chednich 
SZU odznaczony K rzyżem  Zasługi I ansczeniu. Jest pojęciem obszerniej- J dzynarodowe bardzo niewiele. Na-

śnle do rejsu. Rejsu d©„ Indii Za- poznać port Leningradu. J

(Foto Film Polski)

Mugimy zrobił? więcej

S szyte, jesrt po prostu innym życiem.: gSe yachty pływały oczywiście, ale
I głównie po Bałtyku. Sakramentalne 
| rejsy do Szwecji, Danii, czy Finlan- 
| ciii, tak weszły już naszym żegla
jrzom  w krew, że tylko wyjątkowo! W tym miejscu nasuwa się r/ie-
| wypuszczali się poza Stmd. J le refleksji: dlaczegd nasi żegia-

. j ; rze teraz, kiedy są pełne możliwości
I Z ro b iliśm y  d użo  \ organizowania dalekich rejsów, że-

j glują na wytartym trójkącie Polska
Ceniony warszawski yopolud- nego, ale większość przyjm uje jed- teraz, -  Szwecja -  Dania. Dlaczego, ma-

' • - - r  si i s po wojnie? Jjąc „Gen. Zaruskiego", który posia-

Zdziwi się może ktoś, że ports- 
«Kaparen“ już dawno poszedł d© g2arn ^  sprawę właśnie teraz — w  

Indii Zachodnich. A rhy?^ , gamyj^ środku zimy, kiedy jeszcze

B A O U Ł  XOCXALSVI
K O N C ER TU JE  W „R O M IE”

O d iupy strony

W sobole 34 tsa . o gods 18.45, o d to te M
b»® w sa li „R om a”  ro jitą l to rt-tp ioaow y 
aaakom itsgo  a r ty s ty  R aouia Kocaalskl««Ł,

nikt nie myśli a żeglarstwie. Tak. S c h u ^ e r t ^ m ^ ^ o c S :
O Żeglowaniu nie ma jeszcze oczy- Przedsprzedaż biletów w kasie ,.Seaty" 

. . ,  . . . od godz. 10—jo  i od 14—17. W  d a l*wiście mowy, ale do żeglugi trzeoa certu od godz. 10—18.
Się przecież przygotować. Trzeba Całkowity dochód s koncertu 
wyremontować 1 wyklarować ya­
chty, skompletować załogę, załatwić 
formalności, zdobyć fundusze.

Do przygotowania się na sezon 
1948 wcale nie zostało zbyt wiele

czony na  P . C. K .

38 1 29 BM. „JA S E Ł K A ”  W  R O M IE
Zespół d ram .-bale tow y  dziecięcy StoL. 

Zw. Inw alidów  — w ystaw i tylko w śro d ę  
i czw artek  <28 i 29 bm .) o godz. 17.S0 se 
sa li „R om y” — „JA S E Ł K A ” .

B iid ty  od 50 zł. do 300 ał w kasie „ R e -  
m y ” , J u i  od 25 bm. od godz. 10—17.

W F I LU ASM O ! m

ttiowy periodyk, który jest źródeł- nuk. inform acje w nim zawarte po- , ± „  , .
tUem m ojej nieustannej uciech.v, ważnie... Zdziałaliśmy niezaprzeesenie du- da najwyzśzą oceaniczną klasę Lipy- czasu. Czekają na nas.
zamieścił w jednym  z ostatnich Ć w ierć* ,1* A n t^ u  1 żo’ Natychmiast niemal P° zakończę- du, tłuczemy się nim po Bałtyku? czekają na polskie yachty porto
numerów ciekawą notatkę: czas'w ieczorem . ' , ^  działa6l 7  ,lpcu roku stwo- Dlaczego mając jeszcze kilkanaście fcrataiej Jugos5awli> Norwegii, Italii,

„LU FA  5 - M E T R O W A , A L E  ! rzony został przez Ligę Morską mniejszych pełnomorskich yachtow Afry1rł ■■   -  ■
G W IA Z D  S IE  W 1DAC"... | Okazuje się jednak, że nic nie pierwszy ośrodek żeglarski w  Ustce, nie wykorzystujemy ich należycie?—."

Pod tvrrt tytu łem  mowa jest o w idać.'Sposób jest, jak się okazuje,\porcie jakby stworzonym dla yach- Powodów jest wiele. Przede wszy- Pomyśli może ktoś, te  to marze-
zły. : tingu. Pierwszy nasz rejs'zagranica- stkirn mało było czasu. I tak przez i mrzonki trudne, a nawet nie-

Po prostu.,, do lupy. jny odbył się jednak dopiero w rok te trzy lata dokonaliśmy wielkiej możliwe do zrealizowania. Nic po-
' ‘ ST R Ą C Z E K  i później, kiedy zorganizowany został pracy. Posiadamy teraz około 50 dobnego. Nie czas zapuszczać się w

  i zdatnych do żeglugi yachtów, posia- kv/estis techniczne organizacji dale-
i damy 25 kapitanów żeglugi yachto- kich rejsów, ale nie jest to wcale

jest
nowym , najw iększym  teleskopie 
świata, zm ontow anym  na M o u n tj 
Palomar w Kalifornii. f

Pierwszym człow iekiem , który  11 - 
spojrzał przez kolosalny teleskopy{ ,

H. WIŁKUJUR6KA
N a działa

dal M. Msorwjewakl, wyetąt>i póiskii 
a ia tk a  M W iLionsirafei. k tó ra  
koncert fortep ianow y JŁ*<reia.

W pragearai® ponadto *tar« poicM^ Ogiiiakiego w opracowaniu R. PaKwtra 
Oraa III (Symfonia Eroica — BeethowenE.

B ils ty  do aab y c^ i w kasis Flihannoaii 
Igm ach „R om y” ) w goda. 1C—18 i 15—17.

byi dr John inderson, który oso­
biście pole: owal olbrzymią  jcA[ 
ezewkę. Oświadczył, on, że nie od-1, 
krył żadnych nowych gwiazd.

Bardzo to jest zabawne, ale wy- j 
daje cię, że ogłupianie i okłamywaĄ 
nie czytelników  jest niedopusz-1 
czahie nawet w tak mało znaczą-) 
eych wiadomościach. {

Przede wszystkim, proszę Twór- '1 
<ey D ziw nej W iadomości, istnieje., 
pewna, dosyć nawet duża, różnica( 
m iędzy teleskopem  a lupą.

Po drugie, dr Anderson, jeżeli)' 
osobiście polerował soczewkę, Ąię] 
byl oczywiście astronomem. 
więc mógł zobaczyć?

Po tr ied * , .bjiadómo ogólnie, :'ze\ 
przez tak wielkie teleskopy wca&i 
się nie patrzy, ty lko  obserwacje* 
prz sprowadza się za pomocą fo io Ą  
g ra fli |*

Po czwarte, nie soczewka, ą-re-i 
frakter. ' i

' Po piąte... eh...
Zasianawiam się, dlaczego n ie ' 

powstała w naszej rzeczywistością  
Jakaś instytucja, przeznaczona do  
walki z  bzdurą, tak obficie plenią- , 
cą się na lamach n iepow ażnych , 
pism.

Część czytelników  czyta oczy-] 
wiście Wyżej  W ym ieniony Perio- 
dyh vj sensie pisma hurnorystycz-

m  tfolJpMeWE w ME U W
*ras CIĘTE W KILOGRAMACH

poleca ze składów 
po Cenach konkurencyjnych 

Powiatowa Spółdzielnia 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA 

Warszawa, G r z y b o w s k a  i i

Humor zagraniczny

O

E

K O LEB Y  i  P IE Ś N I L?JBOW®

■wej, 300 sterników i około 2.000 że- tŁi: trudne jakby się wydawało. D la’ pi-ij u! Otwockiej 3,’ odbfdzie ii« , jtudy- 
j glarsy, którzy przeszli przez ośrodki chcą -  nie ^
zapoznawcze z morzem. Przez trzy -j-uanoses. rrzeos tyiKt ro zu -, i międzyaakoraych chórów ucaaiowskich.

j lata tworzj^liśmy, podstawy —  teraz tmeć i chciec.
n o’ na tych podstawach zbudujemy 

! we polskie żeglarstwo.
A my musimy chcieć.

TOMASZ DOMANIEWSKI

s P O  F *  f
P r z y s i ą g ®  © ’I m p i f s k o  

pf^sdarxy na oboxSe w Dziekance
W zakładzie Wojewwizkiego Zwią- | Dwu zaś zawodników na podsta-

W step  b«zp ła tay .
S arro szeu ia  oU-cymaó anoata w Saną- 

<izi9 M iejskim  m . gt. W ars ca wy — Al. at* 
karsk ieg o  3, V p ię tro , pokó j 51S.

b ro k ip ła w  m m m
W THTAPI 9 U T U ł O

Bawi obora!® w Polae*. aaprtnjamty WWft1 “  * " ‘ Cantroiae Biuro Kos-
•krsypek Broemław
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j zku Samorządowego w Dziekance 
łpod.G.ilesjpern, odbyła się uroczy- 
istosć ślubowania olimpijskiego bok­
serów. ,
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wie orzeczenia lekarskiego opuściło 
.obóz, a mianowicie Chyia z Byd­
goszczy i Białkowski a Gdańska. U .
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! dując obecność 43 zawodników i 3 1 Walka Arehacki — Kiimecld prse 
instruktorów. Po krótkim okoliczne- ! I0®0212* prses P2!B. Z powodu przy- 
ściowym przemówieniu, w którym śpieszenia wyjazdu pięściarzy poi

Siła przyzwyczajenia
•LOlipmj

prezes Eielewicz scharakteryzował 
cel obozu, płk. Mifzyński odczyta! 
tekst przysięgi, powtarzany przez 
kadrę bokserską.

Gała uroczystość została przez Film 
Polski utrwalona na taśmie.

Dotychczas nie stawili się na obóz 
zawodnicy łódzcy: Markiewicz, Gry- 
min, Trzęsowski; z Wrocławia—Ku­
rowski i Waluga; z Poznania—Liedt- 
ke i Szymański; z Gdańska — Ani- 
kiewica i z Warszawy Kossowski, 
którzy nie uzyskali urlopów.

-kich do Budapesztu, gdzie wezmą 
udział w imprezach sportowych, zor­
ganizowanych w  ramach „Tygodnia 
Polskiego", odwalana została, imają­
ca się odbyć w niedzielę dnia 29 bm., 
walka w wadze ciężkiej Klimecki— 
Archackh Nowy termin walki zosta­
nie wyznaczony po powrocie zawod­
ników z  Budapesztu.

Francja wygrywa ■ Walią. W fi­
nale strefy zachodnio-europejskiej 
pucharu Hżuropy w tenisie stołowym 
Francja pokonała Walię 4 :L
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W  U K R Y C I U
Przekład Marii Erhard!

Obudziłem cię, ale tylko ns wpół. Otworzyłaś 
oczy, na czole wyskoczyły” zmarszczki, szybko wciąg­
nęłaś kołdrę na obnażone piersi i zamknęłaś oczy. 
Zgasiłem światło.

— Jestem zupełnie szczęśliwy! — powtarzał 
we mnie kpiąco jakiś głos słowa starego adwokata. 
O, była to zła noc! Ślepa, pełna nietoperzych prze­
czuć, ciężka i ponura. Na czole wystąpiły mi krople 
polu, bo przypomniałem sobie to, czego nie chcia­
łem pamiętać. Twoje Izy na początku naszego mał­
żeństwa, zielony list, który kiedyś przede mną ukry­
łaś i tyle, tyle przemilczanych rzeczy między nami! 
Jesi szczęśliwa? A ty?. Jesteś saezęśiiwy? Ach, ten 
adwokat! A Maila pali i śmieje się prawie, ie bez­
wstydnie! A... moja żona na pewno nie była mi 
wremaf To zdanie, wypowiedziane półgłosem, pod­
stępnie napadło resztki mej równowagi Jęknąłem. 
Zaciskając kurczowo pięści, wsłuchiwałem się dalej 
w saniooskarżenie: żyjesz jak marionetka. Cyfry
i kółeczka i smutny purytanizro, to je s t tw o je  życie.

masz koło siebie żonę, dzieci i p rz y ja c ió ł?  Na
kochasz beznadziejnie in n ą  K obietę,

1 po co masz koło siei
pewno kochasz beznadziejnie mną Kometę, wiesz 
którą, nie zaprzeczaj! Jeeteś biedny i śmieszny! 
Kiedy spotykasz panią Olgę, rumienią ci się nazy, 
io wszystko, do czego jesteś zdolny. Lubisz czytac 
sentymentalne historie o wielkiej miłości ukrywanej 
aż do śmierci. Dlaczego na przykład masz w biblio­
tece pod ręką Hamsuna „Wiktorię"? Mówisz, że ko­
chasz tylko Hankę? Spróbuj więc coś zrobić! Weź 
ją teraz w objęcia, obudź ją i powiedz wszystko, co 
czujesz. Powiedz: Haneczko moja, (założę się, że się

na to nie zdobędziesz) coś się we mnie dzieje, we 
mnie i obok mnie, proszę cię, stójmy teraz przy sobie. 
Coś wisi w powietrzu, coś przygotowuje się do ekwu, 
jest źle, czuję to, wiem to, Hanko, Haneczko, pomi­
mo wszystko, co stało się między nami dotychczas, 
jesteśmy *ohie najbliżsi, musimy trzymać się ra­
zem...

Zrobiłem coś zupełnie nieoczekiwanego. Wsta­
łem, ubrałem się po ciemku i ostrożnie, jak złodziej, 
wymknąłem się z pokoju. Idąc wzdłuż tarasu pogrą­
żonego w ciemności nocy, usłyszałem stłumiony 
głos Marty;

— Myślisz, że irmie kocha?
Johanka odpowiedziała przeciągłe i wahający:
— Musi cię kochać, skoro cię pocałował.
Stałem jak skamieniały, Muaj cię kochać, skoro

eię pocałował!
Mięśnie w kącikach ust zabolały mnie ®d mi­

mowolnego skurczu uśmiechu. Moja biedna, głu­
piutka dziewczynko! Musi cię kochać, skór® cię po­
całował...

Ruszyłem szybko do nich, wzruszony, se łzami 
pod powieką, ale daleko nie zaszedłem. Przelękły 
się, kiedy ja zacząłem mi stąd ni zowąd obejmować 
i całować, jak pomylony. A jeszcze bym się wkoócu 
rozbeczał! nie, czegoś podobnego nie powinny wi­
dzieć. Co się z* mną dzieje? Noc była gwiaździsta, 
pełna tajemniczych, deni docnów | budynków. Od 
rzeki płynęły powiewy wilgotnych woni, a każdy 
z tych zapachów budził jakieś mocno uśpione 
wspomnienie. Szedłem przed siebie, odurzony po­
wietrzem i migotaniem nocy. Już tak kiedyś sze­
dłem ze strachem, uciskającym mózg pod czaszką, 
taką noc już kiedyś przeżyłem, ale kiedy i gdzie?

Przeciągły głos harmonii wabił mnie. Szedłem 
za nim, jak w półśnie. Woni wody i zieleni przyby­
wało, przybywało jednocześnie powiewających strzę­
pów wspomnień Brnąłem jsrses tą oszałamiającą

noc letnią i noc mego własnego życia. Kłamliwe 
szelesty, ciemności i ich odurzający zapach bawiły 
się w czarodziejską grę z czasem. Każdy mój błę­
dny krok za nieuchwytnym wspomnieniem był kro­
kiem siedmiomilowym. Przeszedłem z błyskawiczną 
szybkością mgliste dale przeszłości w paru minu­
tach. „Nie mogę spać" powiedziałem głośno i ockną­
łem się pod wpływem własnego głosu. Siedziałem 
już wtedy w zajezdnej gospodzie nad szklanką po­
dejrzanej, czerwonej lemoniady, obok sławnego go­
ścia naszej willi, kompozytora Noska. Na pewno go 
Haneczko, pamiętasz!

SOBOTA, *4 STYCZNIA
8,00 Sygna! czasu. „K ied y  ra n n e ” . 8,15 

W iadom ości poranne. 6,20 Muz. z p ły t. 
7.00 D ziennik po ranny . 7,15 Muz. z p ły t. 
3,35 „że lazn a  k u r ty n a ” H. B oguszew skiej 
rozaziai XXI. 10,40 Aud. Min. O św iaty . 
12,03 W iadom ości południow e. 12.08 P rz»- 
g iad  p ra sy  sto łecznej. 12,20 „Z m ikrofo­
nem  po k ra ju ” — rep o rtaż . 12,38 K on­
c e r t rozryw kow y. Y/yk. O rk iestra  Roz­
głośni P oznańsk ie j pod d y r. M. G iżei-

cieczkowiczów. W piwiarni grał ktoś na "harmonii, 
a na małym parkiecie, pod drżącym żyrandolem 
tańczyły trzy spocone pary.

— Również nie mogę zasnąć — odparł kompo­
zytor Nosek, a ja poczułem nagle zadowolenie, że 
mogę siedzieć obok 
mawiać z nim.

p.

tego sławnego człowieka i roz- 

Chyba przeczucie

mistrzu— 
skłonności do

— Diabli wiedzą,- co to jest 
wojny wywołuje bezsenność.

— Nie wierzę, żeby mogła bvć wojna, 
powiedziałem raczej t  obrzydliwej skk 
opocycji

— A Ja wierzę! Ach! żeby ten idiota z tą har­
monią uspokoił »ię wreszcie! Nie przywiązuje wagi 
do komety, ale ludzie, kh chód, pośpiech, taniec, 
gesty — panie inżynierze, rytm tzgo brudnego, za­
tłoczonego lokalu jest inny, niż był przed laty i jesz­
cze niedawno. Spędzam tu już od dwudziestu lat 
wakacje. Po ludziach wokoło siebie poznaję, co wisi 
w powietrzu. Po rytmie ich życia, rozumie pan? 
W tym wypadku jestem, jak różdżkarz. Zresztą 
niech pan poczeka, jest tu miejscowy wróżbita, tyl­
ko, że pewno spity jak bela. Panie Wydro, chodźcie 
nam powróżyć przyszłość! («. d. a.)
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